Należytsść poacztuwą 
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Partje polityczne 
a opinja publiczna. 


Jesteśmy $wiadkami potwornego igrzyska. 

Igra się z honorem, bezpieczeństwem, pomyśl- 
nością, moralnymi i materialnymi interesaini Pań- 
stwa. Jest to zabawa, w której, jak pisze jeden 
z tygodników warszawskich, „władza zastępuje 
pilkę nożną“. Ten szczególnego rodzaju footbali 
luprawiają już od miesiąca przeszło nasze partje 
polityczne, a naród patrzy i dziwi sie i oburza co- 
raz goręcej, ale wobec niegodnego widowiska 
stoi bezradny. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że szero- 
kie, wielotysięczne, milionowe masy narodu pol- 
skiego nie tylko żadnego udziału w tej haniebnej 
grze nie biorą, 
trudno, kto z kim i o co walczy tak zawzięcie 
kosztem najpoważniejszych interesów  Rzeczy- 
pospolitej. 

Kim więc są owe stronnictwa sejmowe, któ- 
re wierzyć nam każe, niestety, w dawną opętań- 
czą formułę, że „Polska nierządein stoi”, kim Są, 
że z opinią narodu w takim znajdują się rozdźwię- 
ku, w taką popadają rozbieżność ze wszystkimi 
Szczerze patriotycznymi żywiołami kraju? 

Są to, w stosunku do milionów narodu pol- 
skiego całkiem nieznaczne ugrupowania, liczące 
niekiedy po kilkadziesiąt, nawet po kilkanaście 
iednostek, związanych węzłami solidarności par- 
tyjnei, które, w momencie budzenia się narodu do 
nowego życia, uchwyciły ster jego politycznych 
"działań, a uderzywszy w ton demagogicznej agi- 
tacji wyprowadziły na ławy sejmowe zastęp po- 
słów, do roli swej jak najmniej przygotowanych 
i dziś grają im na chochołową nutę, a Sejm tań- 
czy, zamiast! uznawszy swą niekompetencję, roz- 
jechać się do domów i godnieiszym, istotnym 
przedstawicielom woli narodu ustąpić miejsca. 

Wśród zatargów o władzę, o to, kto mieć 
bedzie w ręku cgzekutywę podczas wyborów, 
doprowadzono do tego, że Naczelnik Państwa za. 
groził ustąpieniem. 

Zagroził usitąpieniem człowiek, który od po- 
czątku istnienia Państwa, umiał i chciał utrzymać 
równowagę między dwoma skrainymi skrzydłami 
naszych ugrupowań partyjnych, nie dopuszczając 
do wybuchu waśni wewnetrznej, która mogłaby, 
jeśli nie zniszczyć do gruntu, to nadszarpnąć po- 
ważnie samą istotę naszego politycznego bytu! 

Zagroził ustąpieniem człowiek, którego w 
chwili niepezpieczeństwa widział naród na czele 


swojej armii, prowadzącego ją do — iiieoczeki. 
wanego dla całego świata — zwycięstwa! 
Zagroził ustąpieniem twórca i organizator 


wojska polskiego, rozważny kierownik nawy pań- 
rStwowej w najtrudnieiszych chwilach pierwocin 
lej bytu! 

Ustąpić ma zamiar Naczelnik Państwa. który 
'w chwili, gdy z dwu stron zalewały nas prady 


bolszewickiej anarchii, stanął im w poprzek i po. | 


,pularnością imienia swego wśród warstw robotai- 
czych i ludowych zażegnał najgroźniejsze ze 
i wszystkich niebezpieczeństwo — ferment agitacji 
komunistycznej. 

e, rajd trzeba niesłychanego źaślepienia 
i aisą partyjną i niesłychanej lekk:anyślności 
trzeba, i obojętności egoistyczaej na losy narodu, 
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ale wprost zorientować się im 


premjera, 2) uważa uchwałę z 16. czerwca 
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by chcieć wydrzeć władzę najwyższą z rąk tego 
człowieka i to w chwili zarówno grożących nie- 
bezpieczeństw zewnętrznych, jak i rozognienia 
namiętności politycznych oczekiwaną walką wy- 
borczą. 

Tak, a nie inaczej rozum'eją to szerokie koła 
opinii publicznej i z niepokojem, niestety aż nadto 
usprawiedliwionym, spogłądają w przyszłość. Nie. 
ma dość ostrych słów potępienia dla zaciekłego 
partyjnictwa, przekładającego interesy csób, klas 
i stronnictw ponad interes Polski, którychby e 


śpieszyć z ofiarą mienia, a nawet życia, gdy kraj 
tego zapotrzebuje. h 

Ich niepokoiowi i oburzeniu równą jest tylko 
ich bezradność. 

Przyczyna jej tkwi właśnie w apolityczności 
szerokich kół społeczeństwa polskiego, w ich 
wstręcie do t. zw. „roboty partvinej". 

Do tej ostatniej kwestii powrócimy niebawem. 
Tymczasem naieżałoby pragnąć, by, iak mówi 
„Tydzień Polski“: „z piersi całego narodu, który 
straci wreszcie -cierpliwość, podniósł się jeden 


krzyk oburzenia i zgrozy, który zagłuszyłby tę 
wrzawę wstrętną*. 


nie słyszało dziś od ludzi zazwyczaj daleko stoją- 
cych od polityki, ale za to gotowych zawsze po- 


Przesilenie. 


Warszawa. (AW) Naczelnik Państwa 17.|Państwa, wobec tego, że jeden z kandydatów po. 
bm. rano powrócił z Brześcia iLitewskiego, gdzic | ważnej teki przybyć miał do Warszawy dopiero 
przebywał w celu wzięcia udziahi w uroczysto-|we wtorek rano. Ponadto Korfanty jest w per~- 
ściach Dywizji Syberyjskiej. trakiacjach o 2 teki drugorzędne. W poniedziałek 
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Warszawa. (AW:) 4iPrzegfąd Wieczoļay™ pwieczorem miala się odbyć konferencja kierowni- 
donosi, że bezpośrednio po swym przyjeździe | ków stronnictw większości. 


Naczelnik Państwa: przyjął raporty kancelarii cy- Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny“ po- 
wilnej w sprawie sytuacji, oraz komunikat bloku tdaje, że Korfanty w poniedziałek przed południem 
centrowo-prawicowego. Według pogłosek w tei | zwrócił się do pp. Marvnowskiego i Kamieńskiego. 
ostatniej sprawie ma być wydany komunikat 0-|prosząc o stanowczą odpowiedź w sprawie obię- 
ficjalny. cia przez nich tek. Odpowiedź dotychczas nie jest 

Warszawa. (AW.) Pdsłowie Fedorowicz ilznana. W razie odmowy Kamieńskiego — Kor- 
Rosset wydali komunikat z powodu pewnych jfanty zamierza ofiarować tekę spraw wewnętrz- 
wzmianek w dziennikach porannych w sprawie |nych wojewodzie lwowskiemu Grabowskiemu. 
oświadczenia Naczelnika Państwa, na które po- Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny” no- 
woływały się sfery zbFżone do kół państwo-|tuie pogłoskę. że p. Korfanty miał się w ponije- 
wych. Komunikat podkreśla 2 fakty: 1) Naczel- |działek zwrócić do gen. Sosnkowskiego z propo- 
nik Państwa wypowiedział się w ten sposób, iżjzycia pozostania w Rządzie, W razie niedopro- 
postanowienie Jego, nie przeszkadzać i odmówść | wadzenia do porozumienia koła prawicowe — we- 
współpracy z Rzadem jest niezależne od osoby |dług „Przegl. Wiecz.* — omawiają możliwość 
zwrócenia się do gen. Szeptyckiego z propozycją 
objęcia teki spraw wojskowych. W sprawie teki 
spraw zagranicznych wysuwana jest kandydatura 
p. Plucińskiego, oraz prof. Żóltowskiego z Po- 
znania. 

Warszawa. (AW.) W poniedziałek o 2 popoł. 
Naczelnik Państwa wezwał do siebie na naradę 
prezesa ustępującego gabinetu p. Śliwińskiego. 


czącą Komisji Głównei za przeszkodę do utwo- 
rzenia przez nego gabinetu równowagi stron- 
nictw. Komunikat przytacza d osłownie odpo- 
wiedź Naczelnika Państwa na pytanie, czy ustą- 
mienie Jego ma być zależne od osoby premiera. 
Odpowiedź ta brzmiała: „Nie. Decyzja moja od o- 
soby premiera nie zależy. Nawet gdyby desygno- 
wany był najbliższy mói przyjaciel. moie zasad- 
nicze stanowisko nie uległoby zmianie. Posłowie 
zaznaczyli, że rozmowa iaką prowadzili z Naczel- 
nikicm Państwa odbywała się w sposób, który 
nie upoważniał ich do pomieszczania poruszanych 
w niej potocznie spraw oraz poglądów Naczelni- 
ka Państwa. Nadto posłow'e zaznaczają, że stosu- 
nek ich zawsze lojalny dn Naczelnika Państwa 
pozwala przypuszczać, że rozmowa w niektórych 
momentach nosiła charakter 
mż prywatny. 

Warszawa. (AW.) „Gazeta Warszawska” do. 
nosi, że prace Korfantego nad skompletowaniem 
gabinetu są na ukończeniu. Lista nie mogła być prowadzonych w czasie tei rozmowy kwestie te 
jednak przedłożona w poniedziałek Naczelnikowi całkowicie pominał. 


Poseł Korfanty a Naredowa Partja Robotnicza. 


Warszawa. 14. lipca. Sekretariat głóvdnegorw Krakowie ara Orlowskiego (b. redaktora „Glo. 
komitetu wykonawczego NPR. ogłasza komuni-|su Narodu ), który jest pełnomocnikiem Pade- 
Kat. w którym powiada, iż posel Zagórski już!rewskiego. proponował glosowanie NPR. za kan- 
po upadku gabinetu Ponikuwskiegć zgłosił się dojdydatarą Korfantego, obiecując w zamian pomóc 
kierownictwa parij powołując się na znanego |iinunsowy na wybory. 


KOMUNIKAT KANCELARJI CYWILNEJ N. P. 

Warszawa. (PAT.) Odnośnie do komunikatu, 
ogłoszonego w dziennikach 16. bm. przez stron- 
nictwa, kióre spowodowały desygnacje p. Kor- 
lantego na premiera, kancelaria cywilna Naczelni- 
ka Państwa komunikuje, że kwestja niedokładno- 
ści konstytucyjsych zasad tworzenia Rządu w 
Polsce została zainicjowana i poruszona: w Toz- 
mowie między Naczelnikiem Państwa. a pos. Fe- 
derowiczem i Rossetem nie przez Naczelnika Pań. 
stwa, lecz przez p. Rosseta. Naczelnik Państwa 
natomiast w swoicl rozważaniach sytuacj, prze- 


bardziej urzędowy 
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Komunikat oglssza następnie pisinoj p. Za- 
górskiego i towarzyszy z dnia 7. bm. wystoso- 
wane do zarządu ktubu, w którem posłowie «i 
oświadczaja, że aż do vstatecziego rozstrzygnie- 
cia sprawy przez Radę Naczelną NPR., wykony- 
wać będą uchwaly tego kiurbu. 

Komunikat mówi dalej o tem. jak to Korfanty 
na 2 dw przew głosowaniem nad votum hi:eufności 
da sst peot Śliwióskicgo. odwiedził jednego z 
ezici ów giównego kontet NPR. 1 nakłaniał 
z0 do polaczenia z chadecją dla głosowania za 
jego kandydaturą, 

REOYTYTAC TW 
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„NAŻŁTA LWOWSKA” Z dala 19. lipca 


TR 
Dr 


Po "przyinczeniu stowamia licznych fal. 
szywych wiadontości rezsiewamych przez prasę 


nar.-demokratyczną o rzekomytn rozłamie wśród 


prerwiacionłnycu zarządów NPR. komunikat 
kończy się stwierdzeniem, że NPR. oświadczył 
się przeciw karkłydaturze Korfantego nie tylko 
uiatego, że jest kandydatem zbiokowanei reak- 
cii, ale r dlategg, że akcia na rzecz Korfantego 
prowadzona iest zapomocą korupci, oszczerstw, 


fałszywych dokumentów, demora'izowania i pod- 
Stępuych prób rozbijania narodowego ruchu ro- 
botwiczezo, 


Uroczysiość w Katowicach. 


Kałowice, W niedzielę odbyła się tu uroczystość 
z okazii zjednoczenia (i, Slaska z Rzeczpospo- 


litą. Miasto było hogato udekorowane. Przybyli 
rano przedstawiciele Rządu, Naczelnika 
Państwa oraz prezydenta ministrów: Minister 


spraw wewnętrznych Kamieński, Mimistrowie Da- 
rowski, Ossowski, Marynowski, Chodźko i i. bi- 
skup polowy Gail. przedstawiciele wojskowości 
itd., z ramienia Seimu Marszałek Trąmpczyński 
i Wicemarszałek Boiko z kiłkudetesięciu posłami, 
przedstawicjele orzaiizaoj.  itetytucji społecz- 
mych, stowarzyszeń i cechów ze sztandarami, re- 
prezentarci miast, seżmików powiatowych. orga- 
nizacii zawodowych i kulturalnych. Przybyłych 
powitał burmistrz Katowic Dr. Górnik i Woijewo- 
da Rymer. Odpowiedzieli Minister Kamieński Í 
Marszałek Trampczyński. Z dworca udano się na 
nabażeństwo polowe. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. Kubica. Minister Kamieński odbył 
imieniem Naczełnika Państwa przegląd wojsk. 
Nastepnie odbyła się ceremonia przejęcia ziemi 
śląskiej przez Rząd polski. Wojewoda Rymer po- 
witał przedstawicieda Naczeinika Państwa, Rzą- 
du. Najiaśweśszei Rzeczpospolitej, oddając imie- 
niem ludu górnośląskiego, jego serce. ziemie i 
skarby i ślubuljąc dozgonna wierność Ojczyźnie. 
Zakończył następującą apostroia: Połske, Oiczy- 
zmo nasza! przytul nas dziś do-Swego lona, byś- 
„my. iak uwszyscy Twoi synowie za Ciebie cier- 
-Weli dla Ciebie żyli i w razie potrzeby umierać 
potrafili, — poczem złożył ureczysty Ślub wier- 
ności Ojczyźnie i wręczył w zakład wierności i 
oddania Ministrowi Kzamiiskiemu bryłę ziemi ślą- 
skiej w postaci węgla. żelaza i cynku. Mimister 
Kamieński w odpowiedzi wyraził uczucia podzi- 
wu i czci dla tych. których dziełem są te dwi ra- 
dosne i świctlane, Nastepnie podnióstszy zasługi 
wszystkich synów tej ziemi, wyrazi! Minister żal. 
że nie wszystkim współbraciom z G. Śląska da- 
nem jest obchodzić świeto połączenia. jednakże 
tvm. którzy pozostali poza granica. nechaj po- 
ciechą będa słowa otuchy, gdyż Rzeczpospolita, 
przestrzegając u siebie praw mniejszości narode- 
wych. dopilnuje loialnego ich stosowania wobec 
braci pozostałych za kordonem. Wreszcie Mimi- 
ster. wyraziwszy życzenie. aby dzisiejsze for- 
malne połaczenie bylo zarazem złączeniem istot- 
mem, zapewnił, że Rząd szanując autonomiczne 
potrzeby Województwa Śląskiego. uczyni wszyst- 
ko, aby mu zapewnić opiekę i rozkwit i zbliżyć 
2 inmemi dzielnicami Polski. Rząd oczekuje na- 
wzajem, że lud śląski z całą ufnością odnosić się 
będzie dó swych braci i do swych władz. Mini- 
ster zakończył okrzykiem: Ziemia śląska. jako 
niercyerwała część Rzeczpospmiiteń, lud Śląski. 
seim śląski i władze autonomiczne miech żyją! 
Nastepnie Marszałek Trampczyński podniósł bo- 
haterstwo ludności śląskiej, które przezwycięży- 
ło intrygi całego Świata i sprawiło. że narzucony 
plebiscyt zamienił sie w prawdziwe zwycię- 
stwo Polski. Dzięki pracowitości winien G. Śląsk 
stać sie solą polskiej ziemi i przykładem dla niej. 
Następnie radca Województwa Kasparek odczy- 
tal urzędowy akt przejęcia Sląska przez Polskę. 
Imieniem ziednoczenia polskich stowarzyszeń od- 
czytał p. Adam Zamoyski adres dziękczynny dla 
Korfantego. Po wygłoszemiu jeszcze kilku mów í 
po odbyciu pochodu udano się do miasta. gdzie 
„odbyła się defilada woisk. Przy tej okazji MI- 
nister Kamieński i inmi delegaci kzadu wyrazili 
gen. Szeptyckiemu najqłehsze 1rznanie, W gma- 
chu Województwa odbyło się przedstawienie 
władz wojewódzkich reprezentantom Rządu i Sej- 
mu. Przemawiał tu, witając Marszałka Semm i 
posłów Wojewoda Rymer, na co odpowiedzial 
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Marszałek Trąmpczyński, podkreśiając, że kiedy 
lud śląski chwycił za broń w obronie wolności 
Rzeczpospolitej, nie mogła ona dać mu żadnej po- 
mocy, ałe mogło i dało tę pomoc ofiarne społe- 
czeństwo polskie. 
Rymer przedstawiciełom Rządu i woiskowości 
dary Województwa śląskiego. Potem odbył się 
wspólny obiad, w czasie któregyą wygłoszeno 
szereg przemówień. Wojewoda Rymer zakończył 
swe przemówienie toastem na cześć Naczelnika 
Państwa, Minister Kamieński na cześć ludu ślą- 


skiego, mecenas Wolny na cześć Marszałka Se] 


Nota Rządu molsk' 


Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy Mini- 
sterstwa spraw zagr. komunikuje: Minister spraw 
zagr. Narutowicz wystosował do charge d'affai- 
res R. S.F. S. R. Oboleńskiego nastepującą notę: 
Delegacja polska w „nięszanej komisji granicznej 
zawiadomiła Rząd polski o przerwaniu przez de- 
legacię sowiecką pracy na odcinku Połock—- 
Wilejka ż przekazaniu przez nią ostatecznego t- 
Stalenia granicy na tym odcinku do bezpośrednie- 
go porozumienia między obu rządami. Postanowie- 
nie to motywowałą delegacia sowiecka niemoż- 
nością przyjęcia proponowanego przez polska 
stronę rozwiązania. Po bliższem i dokładnem zs- 
poznaniu się z postulatami „delegacji polskiej 
Rząd Rzeczypospolitej zważywszy, iż postulaty 
te zostały rzeczowo uzasadnione i gpierają się na 
zasadach słuszności, wyraża głębokie ździwienie. 
z powodu zajętego przez delegację sowiecką sta- 
nowiska. Niezaprzeczalnie słusznem jest zwła- 
szcza żądanie przyłączenia do Polski łąk, położo- 
nych na wschodnim brzegu Wili, od którego to 
Żądania ze względu na żywotne jn:eresy pozosta. 
jących przy Polsce szerokich mas ludności włoś- 
ciańskiej Rząd polski odstąpić nie może, 
mian za które delegacia polska wejdą iuż 
delegacji E odpowiedni ekwiwalent. Tem 
niemniej rozumiejąc dobrze, iż w interesie stron 
obu teżeć powinno jak najszybsze ukończenie prac 
nad przeprowadzeniem granicy państwowej, o0- 
świadcza Rząd polski, że gotów jest przystąpić do 
wspóliego 
nego przez delegację sowiecką odeinka. 
on tedy w najbliższym czasie przybycia do War. 
szawy upełnomocnionych przedstawicieli rządu 
rosyjskiego. 

Nie może także Rząd polski pominąć miicze- 


a. u fi a 5 
a zycia prowimojii 
(Wystawa nowoczesnej polskiej szkoły pracy.) 


Stryj. 15. lipca. 
W mieście naszeni w czasie od 26. czerwca 
do 7. lipca br. otwartą była w trzech dużych sa- 
lach szkolnych, szkoły 7-kłasowej meskiej im. 
Mickiewicza pierwsza tego rodzaju „Powiatowa 
wystawa nowoczesnej polskiej szkoły pracy“. 
Salę 
kredką i węglem, roooty Z Dapicru (wycinanki 4 
nakleianki), roboty ze słomy, łyka i rafi, 
choinkowe, wyroby z gliny i parafiny, 


wza- i misiach delegacje w zakresie niezbędnej 


rozpatrzenia sprawy zakwestjonowa- | 
Oczekuje | 
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mu i posłów seimowych, Marszałek Trąmpczyń- 
ski wzniósł toast na cześć armii polskiej w ręce 
gen. Szeptyckiego. Następnie przemówił konsul 
francuski w Katowicach, podnosząc, że naród 
francuski calem sercem bierze udział w dzisiej 
szej uroczystości i podkreśkł, że narodowe Święto 
francuskie schodzi się prawie z dzisiejszą wspa- 
niałą uroczystością. która nietylko dla Franci, 
lecz į dla cajego świata cywilizowanego iest 
świętem wolności, Francja iest szczęśliwa i dum- 
na, że idzie z Polską ramię przy ramieniu. Mów- 
ca wyraził cześć obu armiom, tradycji brater- 
stwa wrspólnci miłości i wspólnej obrony francu- 
sko_polskiej. Przyjaźń Framcii z Polską jest ko- 
niecznościa polityczną i Polska wie, że pracuje 
z Francią dla utrzymania pokoju opartego na 
postanowieniu traktatów. Mówca zakończył o- 
krzykiem: Niech żyje Polska! Orkiestra odegrała 
hymny narodowe. Podziękował w ięzyku francu- 
skim Minister Olszewski podnosząc wdzięczność 


Następnie wręczył Wojewoda |Polski dla Francii i wspólność ideałów i intere- 


sów. O godzinie 18-tei odbyło się uroczyste 
przedstawienie w teatrze mieiskim przy udziale 


artystów warszawskich, o godzinie 21 raut. O 
godzinie 23-ej przeważna część gości odjechała 


do Warszawy. żegnana ma dworcu przez przed- 
stawiciefi Województwa, społeczeństwa i wożska 
z gen. Szeptyckim na czele. 


epo do sowietów, 


mem faktu, iż postępowanie delegacji sowieckiej 


w komisji granicznej nie zawsze jest zgodue 
z zasadami ustalonymi przez obie strony w pro- 
tokołe dodatkowym w przedmiocie wykonywa- 
ma artykułu pierwszego prehminariów pokoro- 
wych z 24, lutego 1921. Już od dłuższego czasu 
skład delegacii sowieckiei z powodu  stałei mie- 
obecności trzeciego jej członka nie odpowiada 
zawartym w paragrafie 4. tego protokołu posta- 
nowieniom. 

Również sprzeczną jest z par. 6 powołanego 
protokołu udziełona w piśmie p. Przewodniczące- 
go delevaćfi R. U. P. 4. fipcą br. |. 656 odmowa 
udzielona personalowi technicznenm delegacii pol- 
skiej wizy na przekroczenie granicy sowieckiei, 
które jest niezbędne dla topezraficznego zbadania 
terenu. 

Zaznaczyć także należy, iż prace mięszanej 
komisji granicznej ulegaja poważnemu opóźnieniu 
zarówno skutkiem  niedostatecznegó wyekwipo- 
wania personalu technicznego delegaciji sowiec- 
ikiej, jak i z racji stosowanej przez nią metody 
działania, która osłabiając podległe jej w podko- 
sanio- 
dzielności, zmusza je, że wszystkie chociażby naj- 
blahsze drobiazgi przekazują do rozstrzygnięcie 
| komisii głównej. 
| Zwracając uwagę na powyższe okoliczności, 
wyraża Rząd polski nadzieję, że w imię wspólne- 
go interesu zechce rząd sowiecki usunąć przesz- 
kody i nieprawidłowości, utrudniające mięszanej 
komisji granicznej rychłe i pomyślne zakończenie 
pracy. Zechce Pan przyjąć Panie charge d'affaires 
wyrazy mego prawdziwego powaania. — Podpi- 
sano: Minister Narutowicz. 
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bielizny, w końcu sposoby łatania i cerowania 
Starej bielizny i odzieży. 

Sala trzecia zawierała zbiór Środków naurko- 
wych, sporządzonych przez dzieci szkołne, jak 
zielniki, zbiór owadów i mmerałów, proste przy- 
rządy fizyczne, grafikony itp. okazy. 

Szczególną uwagę zwracał zbiór rzeczy Wo- 
jennych (muzeum wojenne). Bogaty zbiór najnow- 
szych dzieł naukowych i pedagogicznych, ćwicze- 
wia geograficzne w glinie i piasbowcu  uzupeł- 


pierwszą wypełniały rysunki ołówkiem, |niały tę salę. 

| Otwarcie wystawy odbyło się w obecności 
ozdoby; K 
roboty »łnaczelnika Wydziału Szkolnictwa  powszechnegu 


uratora Okręgu wows. p. Stan. Sobińskiego i 


drzewa, przedstawiające w miniaturze różne na-|dra Stamisława Tynelskiego, oraz licznych repre- 


rzędzia i budowle, oraz roboty z iektury, jak figus 
ry geometryczne pudełka, oprawianic książek 
itp. Uwagę zwracały skrzypce sporządzone przez 
wiejskiego ucznia. 

Salę drugą reprezeniowały roboty ręczne ko- 
biecie, jak roboty szydełkowe, drutowe. klocko- 
we, roboty ozdobue wiejskie, krój i ozdabianie 


| zeritantów 


jiął się inspektor 


miejsowych władz i instytucji spo- 
teczny<ch. 

Przygotowaniem i urządzeniem wystawy za- 
szkolny Ludwik Taras przy 
współudziale nauczycielskiego Komitetu. 

Wystawę zwiedziła nie tylko mieżscowa lud- 
ność, lecz także młodzież i nauczycihełstwo z oko- 


wJAŻETA LWOWSKA" z dnia 19. lipca 1922. 


licy. Wystawa dała świadcctwo o rze celnej pracy |dne państwo prawom własności zapewniające rę- 


nauczycielstwa i młodzieży 
szczędząc trudów i kosztów tak chętnie garnie się 
do nowoczesnej polskiej szkoły pracy. 
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Przegląd polityczny. 


(Kontrast dwu Światopoglądów. — Spóźnione pói- 
ście Litwinowa po rozum do głowy.) 


W kołach politycznych żywo zaimują się o- 
czekiwanem spotkaniem Poiucarego z Lloydem 
Georgem, 

Na nieboskłonie stosunków angielsko-francu- 
skich wiszą zdawna ciężkie chmury. Od czasu 
do czasu nadciąga z tej czy,owei strony wiatr i 
na chwilę ukazuje się płat jasnego nieba. Wów- 
czas druty telegraficzne całego Świata drżą ra- 
dośnie słowami komunikatów, stwierdzających 
stereotypowo. że „porozumienie  angielsko-fran- 
cuskie nigdy jeszcze nie było tak zupełne.” 

Ale chmury nie daią za wygrane. Rozpędzo- 
me chwilowo z jednego punktu, zbierają się w im- 
nym i powoli znowu zaciemnia się firmament, a 
dyplomacia łamie sobie głowę, co to z tego be- 
dzie. Bo zachnrurzenie po każdem takiem „luci- 
dum intervalhun' gęstnieje, wzmaga się, nabiera 
intensywności. 

Obecnie ogólne jest poczucie, jż dłużej stamu 

tego utrzymać niepodobna Zbyt wiele przeci- 
wieństw nagromadziło się po iednei i po drugiai 
stronie. Latanie przyjaźni zawartej w dniacn woj- 
ny vie może ciągnąć się w nieskończoność. Sy- 
tuacja będzie musiala się wyjaśnić tak, czy ©- 
„wak. I może właśnie owo zapowiadane spotka- 
„nie kierujących połityków Francji i Angli, będzie 
tym mieczem, który ostrza swego użyje do mprze- 
cięcia gordyijskiego węzła. 
Staną naprzeciw siebie dwa Światopoglądy. 
Jeden uosobiony przez Poincare' go, na doświad- 
czeniu dziejów oparty, wysuwa na czoło ideę 
„sprawiedliwości, harmonii wewnętrznej, jako 
najpewmiejszei rękojmi pomyślnego układu i roz- 
„woju stosunków. Drugi, reprezentowany przez l. 
George'a, bronić będzie polityki siły, drwiąc sobie 
z historii, która już na zwaliskach Babilonu i Ni- 
niwy demonstrowała ludom kruchość tego pier- 
wiastka. Egoizm, wyzyskiwanie przymusowego 
stanowiska słabych, podstępne korzystanie z byle 
nadarzającei się sposobności, aby upiec swą pie- 
czeń — oto ziawiska, w jakich objawia sie poli- 
tyka siły. 

Lioyd George w jej uwielbiemiu żywo przy- 
pomina Bismarcka. Brak mu wprawdzie tego ge- 
niałmości, ale posiada tę samą, co twórca nowo- 
czesnych Niemiec, krótkowzroczność. Czy Bis- 
mark przewidział. dokąd doprowadzi swój naród 
po bitym gościńcu siły? Czy Lloyd George bie- 
"rze pod rozwagę, jak pomścić się może kiedyś na 
Anglii ten bezgraniczny egoizm. w którym uja- 
„wnia się siła iego polilyki i iego polityka siły? 

„Petit Parisien” o projektowanem spotkaniu 
dwu wielkich mężów stanu pisze, że albo dopro- 
wadzi ono do zaumełnego porozumienia. albo wbije 
się wyłomem w mury enterty... Czyli: na dwoje 
babka wróżyła? Czyżby jednak na dwoje? Czy 
można przypuszczać, że Poincaré pochyfi galiiski 
„sztandar wotności, równości, braterstwa przed 
amglosaską teorią polityczną. lub, że Lloyd Geor- 
ge uderzywszy Się w piersi powie: ..Peccavi!" 

* 

Z ostatnich doniesień z Hagi wnosić wypada, 
ŻE p. Litwinow poszedł jednak w ostatniej chwili 
Do rozum do głowy. Miał mianowicie wystosować 
do przewodniczącego komisii nierosviskiej pismo, 
w którem proponuie odbycie wspólnej konfere:- 
ci przewodniczących podkomisji mierosyjskich 2 
członkami delegacji rosviskiej celem porozimie- 
nią się co do kwestii, nad któremi możnaby dalej 
konferować. . 

Oferta nieco spóźniona. Przytem w założeniu 
swem wadliwa. Już zapadło postanowienie kon- 
terencii niewdawania sie z sowietami w dalsze 
rozhowory. A gdyby nawet możliwe było anulo- 
wanie uchwały. to inżci musiałaby być stworzona 
Podstawa, umożliwiajaca rokowania. A tylko ie- 
dno dałoby tę możliwość: zrzeczenie się przez 
sowiety nacjonalizacji, Dopóki własneść prywat- 
na nie odzyske praw swych w Rosji, dopóty nie 
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szkolnej, która nie |kojmię. W Rosji obecnie istnieje jeden tylko wia- 


Ściciel: państwo, a wiłaścicieła tego reprezentują 
ludzi, ukąpawi po uszy we krwi. nieuzirający 
żadnych zobowiązań, nadomiar zaś wytężalący 
całą usiność, by we wszystkich innych pań- 
stwach podninowywać istniejący porządek pra- 
wny. Każdy. kto takiemu państwu użycza pomo- 
cy, kręciłby Sznur na własną szyję. Stad owo żą- 
danie zniesienia nacjonalizacji, 

Z drugiej wszakże strony rzecz jasna, że na 
ten jeden warunek nawet pozornie przystać nie 
moga ci. którzy są z szaleństwa Lenina poczęci. 
Denacionalizacia wytrąciła by im grunt z pod 
nóg i wykopała grób niewatpliwie. 

Dlatego to półście Litwinowa po rozum do 
glowy wskazuje tylko. że boi się on z próżnemi 


rekoma powracać do domu, jednak nie zmieni 
Sprawy _ przesądzenej. Konferencja w Hadze 
„obiit“ 
=A SODY E 

KRONIKA. 


Kə!endarz. Środa, 19 lipca. Rz-kat.: Win- 
centego a Paulo. — Gr.- kat: Aftanazja, — Sło 
wiański : Woczi ława. 
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— Pochłodniało na dobre. Niedzielne burze 
doken ły przewrotu, który czyni wrażenie, jakby 
pierwsze zwiastuny jesieni pragnęły wślizgnąć się 
Lyłkiew w nasze progi Nebezpizcznie przebi:- 
skują z poza zieleni złote oczy pierwszych sło- 
neczników i pucułowate twarzyczki georg nii.. 

A gdy sę one pokażą, znak to niechybny, że 
niedałcki już mement, gdy po rozmarzeniach wiosuy, 
po szaleństwach łata cika zadum ra, smętnie 
uśmiechnięta, iesień upomni się o swe prawa. 

i m — - 

— Z życia towarzyskiego. Dnia 15 b. m 
pobłogosławiony został związek małżeński p. Haiiny 
Czernówny, córki Bronisława i Wandy z Lisowskich 
Czernych z p. Romanem Rettingerem, poruczni»iem 
W. P, synem Ś. p. Zygmunta i Jadwig. z Cnądzyń- 
skich Rettingerów. 

— (th) List genarcła Iwaszkiewicza. Do 
Związku Oficerów Rezerwy we Lwowie, unadeszło 
'astępujące pisnie generała Iwaszkiewicza: 

Warszawa, dnia 11 lipca 4922 Do Czcigo- 
dnego Zarządu Związka Ołicerów  Nieczynnych we 
we Lwowie. Czcigodni Koledzy! Dzięki z serca ze 
uprzejme zaproszenie mnie do Lwow: i troskę o 
moje zdrowie. Niestety stin mego zdrowia nie po- 
zwała mi na odbycie dłuższei podróży, a temszmem 
aie mo ę skorzystać z tak  Seriiecznego zaproszenia 
kolegów. Nadto poddam się w szpitalu  Uiazde- 
wskim huracii, która poprawia stin mego zdrowia 
tak dalece, ż: przgsę ja już w Warszawie ukończyć. 
Zasyłam Wara, Czcigodni Koledzy, ieszcze raz wy- 
razy mojej serdeczmej podzięki. — lwaszkiewicz, 
gene ał dywizji. 

4 Franciszek Schneider. Dnia 15b m. zmari 
pu długiej i cężkiej chorobie ś.p. Franciszek S.hne - 
der, wiceprezydent tutejszej Dyrekcji poczt i tels- 
grafów, p'zeżywszy lat 62. 

U.odzi! się w  Mouasterzyskach w dniu 28 
kwietnia 1860, do gimnazjum uczęszczał w Brzeża- 
uach, studj prawnicze zaś ukończył w wiedziu. 
“o kró kiej slużbie w wiedeńs i į Kasie Oszczędno- 
ści zamianowany urzędnikiem administracyjnym 
Lwowskiej Dyrekcji Foczt w r. 1331, pe ni? tu służbę 
nieprzerwanie aż do upadku Austrii. 

Po odbadowie Państwa Tołskiego zamiańowany 
został wiceprezydentem tel Dyr:kcji. Frzejścia wo- 
jenne nadwereży'y jego zdrowie, a miary dopełni 
najazd bolszewicki, od tege bowiem czasu stan jego 
zdrowia pogarszał się niemal z dniem każdym, ąż 
uległ chorobie sercow:j. 

Był to wzór cichego, pracowitego i karnego 
u:zędnika, uczciwego w każdym calu człowieka i 
obywatela. Ni:przyjaciół nie miał żadnych, a wielu 
iudzi ma do sawdz ęczenia wiel: jego niczwyk ej 
d broc: serca. Temi rzadkiemi cnotam: zbudcwa 
obie $. p. wice-prezydent Fran.iszek Scaneide' 
rwaiy pomnik w sercach kolegów i poiwł.dnych. 

Cześć jero pamięci! 

— Dar Narrdowy 3 Maja. Sekcja Wscho- 
dnia Zarz. Gł. Tow. Szkoły Ludowe? komunikuje : 
Zamknięcia rachunkcwe Komitetu Gbch du Konsty- 
tuii 3 Maja wykazują w przychedzie M*. 5,088.030, 


może wchodzić z nią w iakice porozumienie ża-|w :oschodzi. Mu, 234.530, koń zą się zatem czy- 


siym cochcdem w kwocie Ms. 4,853.500. W przy 
chodach poważniejsze pozycje stanowią doch d z 
kwesty miastowej i sprzed ży odznak (1,765 902 30) 
dochód z nalepck (1,250.03320) z list suiadkow; ch 
wysłanych ze Lwowa (1,581.569'56) oraz daty i 
większe datki (257989). W dniu obchocu zbierano 
do 237 pu zek. Nstepek sprzed:no 129.944 sztuk. 

Komitet rachunki swoj: zamkną, a powołana 
przez T. S. LL Komisia kontro.ująca podazła z 
szczegółowemu badaniu stwierdzcjąc ścisłą zgodność 
zamakn ęć z przedłożońnymi alegatami. Dochód od- 
dany zzstał Towarzystwu Sz:. Ludow. Listy 3 Maja 
uie zwrócone do!ąd należy najrychiej  przesłaz pod 
adresem Lwowskiego Związku Okręgowego T. S. L 
ful. Fredziy i 3), który z  peśredniciwem naszem 
gorąco 2 to prosi. 

— Pubsry lekarzy okręgowych. Lekarze okr. 
w Maloscisce pebie aii dotychczas płace w wymia- 
"ach przedwojennych, Śmiesznie niskich. — Tym- 
kasowy Wydziai Samorządowy, przejąwszy zała” 
twiamie spraw detyczącyci lekarzy okr. od #dm:- 
nistracji państwowej. przeprowadził za zgodą M ni- 
sterstwa Zdrowia publicznego i Ministerstwa Skarbu 
podwyższenie tych płac, narazie w tym kierunki 
żę lekarzom nowo mianowanym i siużącym od iat 
t:zsch przyznano pabory urzędnikow państwowych 
Xil, stopnia służbowego, lelar.om po trzech le niej 
służbie takież ponary XL siopula s'użhowego a le- 
karze m po sześcioletniej s'użbie „obory X. stopnia 
służbowego. 

W poborach mieszczą się prócz płacy zasadni- 
czej taxże dodatki za wysługę lat i dodatki dioży= 
źniare analogicznie do dodatków  nal:żących się 
urzędnikom p tstwowym. Prócz tego Tymcza*owy 
Wydział Samcrządoewy przyznał lekarzom ośr. ry” 
czałt ma wydatki hancelaryjne w rocznej Lwocie 
1.500 Mk. i ryczałt ma objazdy gmin w rocznej 
Lwo:ie 20.000 Mk. pol. 

To podwyższenie poborów ma na celu za po” 
koić najpilniejsze tylko potrzeby a Tymczasowy Wy- 
dział S msrządcwy dąży do daiszej wydatniejsz j 
regulacji. Poni:waż skutkiem wojny znaczna ilość 
posad lekarzy obr. jest narazie nieobsad:oną, przeto 
dia kandydatów, chcących ubiegać się o te posady, 
o wie:ają się widoki na iepszż upos żenie. 

— Wyj:żdżającym na wycieczki do Brzuch»= 
wic i Lubienia sprzedają kasy biura pod óży „Or- 
bis“ przy ul. Trzeciego Maja 5, Szvitalna 1 i Gró- 
decka 66 powrotne bilety kole owe w przeddzień 
dni świątecznych i niedziel od 8 rano do 19 wie- 
czorem, a w miecziele i Święta oa goz. 9 dv 13 
w poludnie, 

Wobec niesłychanego Ścisku wyjeżdżających ds 
Br.uchowie i Lubienia przy kasach kolejcwych na 
dworcu, urządza „Orbis? dla wycieczkowców w po- 
wyższych dnia h oddzielne kasy 

Zaznaczyć przytem należy, iż oddzielne katy 
dla wyciżczkowców da Brzuchowic urządza „Orbis“ 
tylko dla wygody publiczności i na wyrażne życze- 
nie zarządu k lejowego, który nie jest wstanie po~ 
uołać ekspedycji na dvorcu. 


— Wagony mieszkalne dla kolejarzy w le- 
taiska.h. Nisóawno donieśliśny o za ządzeniu Mi- 
nisterszwa kolei żelaznych umożiiwiajacem pracowni- 
kom kolejowym pobyt w uzdrowiskach i ieiniskach 
przez ustawienie tamże wagonów koleiowych przezua- 
czonych nabszpłattne mieszkania dla kolejarzy. Obe- 
cuie dowiadujemy się, że oprócz dyrekcji kolejowej 
iwewskiej, któru urządziła takie mieszkania w Tru- 
skawcu, Lubieniu wielkim i w Skołem, poleciła takže 
i dyrekca krakowska ustawienie takich wagonów 
szpialnych w kilku lstniskach swego okregu, a mia- 
aowicie: po dwa wagony w Rabie wyżaej, Rayczy 
| Zwardoniu, a po jednym wagonie w Sieniawie, w 
Nowym Targu i Muszynie. 


— (haroby zakażna w pobliskich gminach. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły płonicę (pow. Lwów 
w Hucie szczerzęckiej: tyfus plamis y: (pow. Lwów) 
w Biłce szlacheckiej, Falzenstein i Kisparowie, (pow. 
Gródek Jagieiloński) w Leśniowicach, (pow. Redki) 
w Błrzowie dolnej; tyfus brzuszay: (row. Lwów) w 
Czyszkach, tyfus powrotny: (pow. Lwós) w Chru- 
nowje starem. 

F.zykat przestrzega: Mleka ziych miejscowości 
używać tyiko po przegotowznłu, a przy tylusie pla- 
mistyn nie wpuszczać do mieszkania (kuchni) z o- 
bawy przed robactwem. 


—0— 
` 


— (+ 7) Nawa kandydatka na zawalenie. 
Komisarjat V policji państw. skonstatował, Ż: dwu- 
niętrowa k mieniza przy ul. Kamińskiego 6 jest sil- 
nie zarysęwaną igrozi zawałżniem Powiacoemiodo o 
tem cdnośne właczz. 


1 


— (t z) Hanśiarz tytamiu. Polca przytrzy- | wczoraj donie:Fśm 


mała niejakiego Antoniego Kuarańca ze Starej wsi, 
jerzy htótys: za leziono 320 paczek tytoniu podej- 
Ame po:kołzen a. Tjioń zakwestj onow no. 


— (t z) Echa poż ra, os p szkoda, jaki 
p ciel ponióst przy pożarz: . Leona Sapiehy 
L 21, o czem wczoraj p preh Rwo- 
ite 4 miljonów maiek, 

Polizią ma silne podejrzzaie, iż pożar zosta. 
podiożony. Arzsztowsau> w tej sprawie niejaką Ansc 
Żajączkowską faise Borowsxą, dobrze znaaą policji 
'awanturnicę. 


— (t z.) Człowiek z czżrasj giełdy. Dziś 
teno je en z pasterun:owych sprowadzi? na inspe- 
'Rcję tler'cha Róhra zem. w Sokalu, który przy.eżdźa 
do Lwowa, y ho. drować waiutą, Znaleziono u nig- 
to 14 srebrnych diwukoronówek, 1 pięciokoronówię. 
dwie 50 ko:i kówef, 200 mk. niem, 3.(00 koren 
aust:jachich  niestempiowanych i 1006 kor. czesk. 
stemp owanych. Pieniądze te zdenpon wane. 


— (t z.) Nia udało mu się. Wczoraj w po- 
bliżu hotelu Gecrz:a przychwycony został dcbrze 
z:any pol cji kieszonkowiec Eudalf Gwizdalski w 
thwili, {dy „gwizdnął* iuż Mikołajowi Piszczałow- 
skiene, wiźnimu z redakcji „Słowa Poisttego”, 
porifel z kizszeni. Pottizi ten zawierał 31.600 Mhk 
Gwizdalskiego uięto na goracym uczynku, i miast 
myć Światu za pieniądze Piszczałowsk:ego, powędro- 
wał do a.esztów. 


— (i z) Bkridzenie inwaldy. W nocy na 
jwczoraj niewy iedzeni dotąd sprawcy rozbili badkę 
dnwalidzką przy placu Bernardyństkim, naisżącą do 
iawaiidy Eugeniasza G echa i okradli go'n emal do- 
Szczętnie. Zabrali mu żółte buciki, pled, kilka pude 
lek cukierków, 10 pudełek papierosów eglpsšich i 
15 pulelek papierosów domowych á 100 sztuk i 
gotówką 7000 Mk. Ogólua szkoda wyn:si przeszło 
60.600 Mk. 


— (t z.) Walka apasrów. Wczoraj popołudniu 
w uł. Źródlanej odegrała się zacięta walka na noż: 
pom.ędzy apaszami. Ulicą tą przechodził apasz war- 
szawski M r,an Paszkowski, kucharz z zawodn, który 
niedawno temu odbył hare półtorarocznego więzic- 
nia. Zetinąwszy się z nm totowany ziadzi:j i noe 
żewnik Antoni Seniuk z Kleparowa, w towa zystwie 
klsparowskiego 1zeź' ika Stan: sława Dydyńskiego, jako 
że mieli z Paszkowskim jakieś stare porachunki, a 
nadto micli dobrze w czubie, dobyli noży i rzncili 
się ma spotkanego. Paszkowskiemu pespieszył z po- 
mocą jakiś znajomy drążkarz, a ktoś z przechodni 
dał zaać drążkarzom, stojącym w ul Słonecznej o 
napalzię ncżowców na ich towarzysza. Około dzie- 
'sięciu drążkarzy, peciwyciwszy orczyki od wozów, 

wsiadło na wóz i co koń wyskoczy pospieszyli na~ 
Rica Z pomoca. 
j Prawie równocześnie od strony Kleparowa nad- 
biegło kilku nożowiów, którzy stanęli po stroni: 
Seniuka, poczem wywiązała sig formalna b twa. 
i Apzsze nożami atakowali drążkarzy, ci wzlili 
„orczykami z góry. Cała ulica Ż dlana zmieniła się 
w pole wa ki. Nożowcom przybył z pomocą sławn: 
,apasz izłodziej Ado!i Pfeffer re:te Pf.ifie; false Ber- 
'ken, kióry nicdiwao zasądzony został na trzy lata 
cężkiego więzienia i ucięsł z przemyskiego krym- 
"mułu, W waice uczestniczyła również kochanka Pfoif- 
fr, Salka S:iranz. która wrziskiem zechęcata wai- 
czących. Peraniono także kilku, utórzy przyglądali się 
walce. 
i Wreszcie na ulicy ukazał się stlny oddział po- 
licji, złożany z komiarza Batorskiero, dwóch agen- 
'tów, trzech przed waików i 19 posterunkowych pod 
„osobistą wodzą insp. Nowodworsałego. 

Bójce pełożeno koniec. Aresztowani zostali: 
Antoni Seniuk, Stanisław Dydyński, Marjan Pa- 
szkowski, Stanisiaw Sieradzki, Jan Budynski, Adoif 
Pieffor-Pfelif r-Buken i kochanka jego Salcia Scaranz, 

Prawe wszyscy Są lżej lub ciężej razn. Na 
mi.jszebójki przybyła karetka pogotowia ratnnkowega, 
wraz z lekarzani, jednakże nie zastao już nikogo. 
'gdyż tak rannycii, jak i zdrowych policja zabrała 
ze sobą. 


— (t z.) Pakąsany przez psa. Pies wilczur, 
tędący wtasreścią Lpy Osterwe:la, zamieszkałego w 
Rynku 23, pokąszł wczoraj w nogę 11-letaiego chłop- 
ca Tadzu:za Laurufa 


— (t z) Burza w brzuchowie' im lasie. Bu- 
rza, która szalała w niedziel; w Brznchowicach, wy- 
rządziła znaczne szkody. Ol'arą jej padł caiy szereg 
‘starych drzew. Ž okolicy Brznchowic donoszą ró- 
'wnież o znacznych szkodach przez burzę wyrządio» 
nych. 

Chłopak zabity przez sosnę, o Którego Śmierci 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 19. lipca 1922 


ne. 


śmy — hczę: lat 17 i nazywa się 


Jan Żerchecki. 


— (t z.) Ż pogotowia r.tunkowege. D iś 


okolo godz. 5 rane zziosiła się ra stację ratunk 
wą niejaka Anna Bilik żona muzysanta, zam. pizy 
ul Pańskiej 14, cała krwią zbrzczona. Bilikawa 


opowiedzła dyjurnemu iezarzowi, iż mąż iej powró- 
zii do domu depiero dziś o godz. 3 rano, a on: 
godejrzywając, iż mąż buwiiu swej kochanki, póczęł:. 
rob ć mu wymówki. Wówczas zirytowany inalżonek 
porwał za laskę i zb}? żosę, j.k to mówią na 


kwaśne jatłke, prizyczen złuuiał jej prawą rękę, 
Prócz tego  Bilikowa ma dwie powa ne rany na 
głowie. 


— (t.z) Kronika policyjna. Wczoraj areszto- 
waną została Katarzyna Gzrlach slużąca u Kubina 
Reisa, ul. Kszimiernow ;:ka 4 za systematyczha kra- 
dzież. 

OQ:adrono w arzsztach Michała i Julię Sie- 

iawskich zam. przy ul. Ranpaporta 7 za awantury 
i bójki na ulicy. 

Za podobną 
Kartns2, Kraszewskiego 5 
siewska 74, 

A:esztowaco młodocianego lecz niebzzpieczne- 
go złodzieja mieszyaiiowzgo lzaaka Auschu:manna 
iiczącego łat 13 który na pl. Sołsk'cx okradł ja- 
kiegoś żyda. Maly diab zbiegł przed kilku dniami 
4 aresztów seńcji Ill. ' 

P. Wtcld Choczewski zawiadomił policje, że 
utoś systema ycznie wykrada mu ze strychu worki 
jutewe. Dotychczas sg nęło mu 140 worków war- 
tości 98.000 Mk. 

Podczas obławy wczotajsiej przychwyceni zostali 
notowani złodziee Rudoif Szw:c, Jakób Lów, Fran- 
ciszik Reisiag i Hen yk Flelscher, 


sprewę p zymknięto Wacława 
i E warda  Buzkę, Żół- 


Matura. 

— Ustny enrzamin dojrzałości w państwowem 
gimnazjum w dJaworowiz odbył się w d:iach 23 i 
24 czerwca b. r. pod przewodnictw. m delegata A. 
O. S. L, p. Wilhelma Ku.z.ry, dyrekto:a gimn. H 
w Stryju. 

Świadectwo doj ziłości otrzymali: Avdruszew- 
ski Zygmunt, Boćko Michał, Czermakówna Jania, 
Geriecki Hipolit (ce!.), Kędzior Einił, Kosonocki E .- 
geuiusz (ceiuj.), iŃruszyński Miro, Lachowiczów u: 
Irena, Oiszewski Adam, Popiel Juljan, Skorski Wta- 
uysław, Zal taczówna Zofia 6:1). 


KIESOIER PESFEWEREO E T WAZA BPO TOO TT OE TPP 
Notatxi uteracka-artysiyczia. 
Reperiuar Teatru INajskis97. 

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 


Dziś, we wtorek „M nowry jesienne”, opc £- 
tka. — Jutro, we środę. „Os:aini w.lc*, operetlz. 


Repertuar Teatru Maht (1. Gródsta 2) f 


Dziś, we wtorek,i śradę „K'ki*, komedja Pic- 
zarda. 


W obronie prawdy. 


Korespondent wileński „Kurjcra Lwowskie- 
go” ogłosił w niedzielnym numerze tego pisma 
list, w którym przeczytalem z ogromuem ździ- 
wiemiem i oburzeniem nastepujący ustęp: 

„Z powodu wypadków wileńskich opinia pu- 
bliczna zainteresowała się bliżej persona p. Ob- 
sta. redaktora endeckiego „Dziennika W$leńskie- 
go”. Ogólne ździwienie wywołuje fakt, że p. Obst 
jest właścicielem tzw. Domu Mickiewicza. P. 
Obst zjawił się w Wilnie dopiero za Niemców; 
przybył tu „z węzełkiem'. Jakim cudem doszedł 
do rai opiekuna drogtei historycznej pamiątki 
narodowej — jest to tajemnicą, Ogólmie się mó- 
wi, a niegdyś i pisała o tem tutejsza prasa, że 
p. Obst pracował u Niemców przy ul. Domim- 
kańskiej, gdzie były biura policyine, podobno w 
dziale przepustkowym. Pan Obst w tym czasie 
mial jeszcze kiepsko mówić po poisku, teraz pi- 
suje wstępne artykuły w „arcynarodowym” 
„Dzienniku Wileńskim”. 

Jeżeli wspomniana koreskondencia napisana. 
została w murach Wilna, dziwię sie niesurmien- 
ności jej autora. Endekiem nie iestem, metody 
postępowania tego stronnictwa potepiam z cala 
otwartością i bezwzględnością, ale też wyma- 
gam rówłkije usirfe bezstronmości m przeciwni- 
ków tego ubazau. 


P. Jana Obsta osobiście nie znam, wiem je- 
dnak, że w ciągu lat kilku przed wojną redugo- 
wał w Wilnie początkowo sam. potem z Franci- 
szkiem  Rawiią Gawrońskim, hardzo ciekawy 
miesięcznik „Litwa i Ruś”, w którym czytałem 
Sporo rozpraw jego pióra, pisanych doskonałym 
ięzykiem polskim, ma podstawie dobrze przestu- 
diowanego i  tramie wyzyskanego  materiatu. 
Wiem, że wydał kilkanaście łomów pamiętników, 
znowu wybranych umiejętnie, rzucających cieka- 
we światło na życie polskie w ubiegłem stweciu, 
Wiem, że i później ogłaszała rozprawki, które 
spotykały się z pochwałnemi ocenami pism róż- 
mych obezów połitycznych. 

Jak z tego więc widać, korespondencja wi- 
łeńska nieznanego mi informatora „Kuriera 
Lwowskiego” jest tendencyjnie tałszywa. Jeżeli 
bowiem pan ten mieszka w Wilnie, musi znać 
dotychczasewą działalność literacką i publicysty- 
czną p. Jana Obsta, a jeśli ją zna, nie miał pra- 
wa wypisywać w swym liście tylu bredmi. 

Chybaby w Wilnie żyło i pracowało na po'u 
publicystycznem równocześnie dwu ludzi tego 
samego imienia i nazwiska, z których jeden .z 


węzełkiem” wikroczył z Niemcami do stolicy Li- 


twy — czegoś podobnego jednak "ie przypusz- 
czam, a to jedno usprawiedttviłoby korespon- 
denta „Kuriera Lwowskiego”. 

Michał Rolle, 


Bauduta Ros na widowii, 


(t. z.) Sławny bandyta z Chodorowa „ata- 
man” Hryńko Ros, który przed kilku miesiącami 
uciekł z więzienia w Brzeżanach, zabiwszy dwóch 
dozorców, znów dał znać o sobie. 

QOnegdaj gościńicem ze Strzelisk nowych ua 
pobliskich Bakowiec w powiecie bobreckim, ie- 
chato ośmiu kupców żydowskih, gdy z lasu wy- 
padło kiiku bandytów w karabiny uzbrojonych, 
którzy zażądał wydania im całej gotówki. Prze- 
rażeni kupcy wydali im wszystkie pieniądze w 
kwocie 


tedego miliona 16.200 Mke. . _ 


Bandyci, zabrawszy pieniądze. uszli. 

W kilka dni później członek tej szaiki nie- 
iaki Jan Tarmowski ze wsi Dolby. włamał się do 
mieszkania karczmarza Mosesa Mileta w Repe- 
chowcach. zabrał mu 8.880 Mkp. gotówką i gar- 
derobe wartości 11.000 Mip. 

Włamanie to naprowadzito policję na ślady 
sprawców napadu pod Bakowcami. Skanstato- 
wano. że w napadzie brali udział Jan Tarnawski, 
Ołeksa Olchowy z Reperkowiec i Jan Ros brat 
głośnego przewódcy z ziełonej armii. 

Tarnawski, ograbtwszy Milleta, udał stę do 
Oleksy Olchowego i w imieniu Hryńka Rosa za- 
żądał odeń 150.060 mp. jako haraczu hersztowi 
przynałeżnego z sumy na kupcach zrabowanei. 
'Olchowy odmówił, oświadczaiąc. iż gotówki nie 
posiada i kazał mu przyjść za kilka godzm. (dy 
Tarnawski odszedł. Oichowy 


uwiadonił pelicie, 


która urządziła zasadzkę. Opryszek wnadł w rę- 
ce policiantów, lecz mszcząc się na zdrajcy Wy- 
Śpiewał o nim, że Tarmawski rówież jest człon- 
kiem bandy. Wobec tego policja przyaresztowala 
i Tarnawskiego. 

Hryńko Ros. wraz z kilkama bandytami 
ukrywa się w bóbreckich lasach, udając w dal- 
szym ciągu ukraińskiego atanrana. 


Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosii! 


TENS r EPSOECIEREA 
Kursy giełdowa, 
Lwów, dala 18 lipea gedz 10:30. 
Marki niemieckie 12:20 (1275-1286) 


„JAZETA LWOWSKA” z dnia 19. lipca 1922, 5 
Franki francuskie 406 (4560-—080) Paryż 465 (Gor 00—00 VU) | sprawie grecko-tureckiej, zaznacza, Że jest ża 
Franki szwajciyskie 10'8 3 > . Berlia 1265 (1278—12'85)|tem, aby przedłożyć rządowi greckiemu ustalone 
| Fuzty sterlinył 24415) (em —)  |Bolary amerykańskie 5420—5465 (5500-0800) |przez sprzymierzonych 26. marca warunki przed- 
Korony niem.-austrą 18-—0ij (19—00) »  kanadyjskia 5354—5410 (—) wstępne dla rozpoczęcia grecko-tureckiej konfe- 
Wiedeń 175—00 (175—05) |Zurych Marki polskie 95 rencji pokojowej, Stanowisko Greków wzgl. Tus- 
Koreny czeskie 127.—08  (139.—003) Tendencja naogół zniżkowa. ków miałoby być poddane ocenie w toku tej kom- 
Praga „wypłata 129—0680  |13:—-000) |Uwaga: Pierwsza cyfra  wakazuje kurs islor- |ferencji. W przeciwieństwie do Anglii, która żąda, 
Let 350  (32'5-—0680) macyjny, druga, w wawiasie kurs uieol:-|aby konferencja odbyła się w Reikos, Francja 
LAMA rpa 5) cjainej gieldy. obstaje przy żądaniu, aby konferencja odbywała 
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CHOLERA W RÓWNEM. 
Warszawa. (AW.) W Równem wybuchła 
cholera azjatycka. Stwierdzono 6 wypadków za- 
słąbałęcia. Starostwo zarządziło środki zapobiew 
gawcze. Opieczętowano studnię, w której znałe- 
ziono zarazki cholery. 


OBROTY HANDLOWE. 

Warszawa. (PAT.) Według danych sporzą- 
dzonych przez Główny urząd statystyczny, Pol- 
ska sprowadziła z zagranicy w styczniu b. r. 
386.000 ton wartości 26.850 miłjonów mk. w lu- 
tym 310 tysięcy wartości 23.119 miljonów, w mar- 
cu 427.000 wartości 35.558 milionów; wywiozła 
za granicę: w styczniu 214.000 ton wartości 
9,091 mili, w lutym 129.000 ton wartości 9.821 
milj., w marcu 297.000 tou wart. 17.919 mili. my. 
Powyższe liczby w lutym i w marcu nie obejnu= 
ją obroiów Polski, dokonywanych przez Gdańsk. 


UGODOWE PISMO NIEMIECKIE W ŁODZI. 
Łódź. (PAT.) Onegdaj opuści prasę pierwszy 
numer nowego tygodnika „Die Wochenzeitune*, 
niemieckiego bezpartyjnego pisma dla miasta ła- 
dzi i okolicy. W artykule wstępaym od redakch 
zaznacza wydawnictwo, że od dłuższego czasu 
odczuwali Niemcy tutejsi brak organu, któryby 
obiektywnie oświetlał wszystkie przejawy życia 
społecznego i gospodarczego. Zadaniem  „Wo- 
chenzeitung* ma być w pierwszym rzędzie unika- 
nie wszelkich starć na tle narodowościowem i 
podporządkowywanie się przepisom prawnym na 
gruncie państwowości polskiej. Dalej wyrażona 
jest nadzieja, że Niemcy tu urodzeni i tu przyna- 
leżni bedą traktowali ten kraj, jako swoją oiczy- 
zę. Tutejsze polskie dzienniki życzą temu nowe- 
„mu pismu powodzenia i wyrażają życzenie, aby 
te słowa przyoblekły się w czyn realny. Chcemy 
' wierzyć — piszą dzienniki polskie — że pismo nie 
ma żadnych skrytych zamiarów i znajdzie posłuch 
wśród polskich obywateli niemieckiej narodo- 
wości. 
PROTEST ROBOTNIKÓW NIEMIECKICH. 
Katowice. (AW.) „Kattowitzer Zeitung“ dono- 


ESR 
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H. G. WELLS. 


Ogień nieśmiertelny. 
Z angielskiego przełożyła 
Brunona Bruchaalsxa 


(Cig daiszy.) 


— Co widzę naokoło siebie? — zapytał ar. 
darrack. — Walkę o byt. Co do lego stawiam 
zupełnie proste i skremne pytanie: poco starać 
ślę wnikać w to, co jest poza nią? To właśnie 
jest gruntem kiwestji. Ta myśi ukształciła mnie. 
Badam i śledzę tę walkę. Czasem straszy mmie, 
lak chochol i stara się zniszczyć mnie. Lecz ja 
czynię co mogę, by uniknąć ciosów. Zabrała mi 
nogę. Moja głowa jest zakrwawiona, lecz niew- 
sta. Qdtwarzam swój gatunek — iak często, jak 
tylko stosunki na to pozwalają — wyciskam mo- 
'e własne piętno na wszechświecie o ile mogę 
dalwyraźniej, Jeźli mam słuszność, jeźli czynię 
Izeczy uczciwe i mam skromne powodzenie, tedy 
czynić to będę dokąd gasnący instynkt nie wska- 
ze mi, że czas spocząć. Moje potomstwo i moje 
Wpływy są miarą słuszności moich zasad. Cóż 
WIĘCEJ mamy tutaj? Mażecie nazwać te walkę, 
jek się wam podoba. Bogiem, jeśli chcecie. Lecz 
Bóg dła mmie jest ideą zanadto po ludzku pojętą. 
""azwiimy to Procesem. 


si, że w.niedzielę po południu odbyło się zebranie 
robotników niemieckich w: fabryce azotanów w 
Chorzewie. Mówcy niemieccy wypowiadali pro- 
testy przeciw, rządowi polskiemu, który na mocy 
Traktatu Wersalskiego obiął fabryki chorzewskie. 
Właściciele fabryk oświadczyłi robotnikom w 
imieniu rządu niemieckiego, że zarówno ani, jak ł 
robotnicy przeniesieni zostaną w naiblższym cza- 
sie z zakładu chorzewskiego do innych podobnych 
w Niemczech. Sporządzony został nawet rejestr 
robotników niemieckich, którzy mają być prze- 
F do Niemiec- 


SPISEK KGNTRREWOLUCYJNY NA. KRYMIE. 

Charków. (AW.) Prasa charkowska podaje, że 
na Krymie wykryty został spisek  kuntrrewoln- 
cyjny, na czele którego stał 
Dionizjew. Wydał on manifest, nazywający rząd 
sowiecki uzurpatorem władzy zrabowanej ludowi 
rosyjskiemu. Wydany przez Dionizjewa manifest 
kasuje karę Śmierci, która ma jedynie dosięgnąć 
żydów komunistów, oraz tych wszystkich, którzy 
podpisywali wyroki śmierci imieniem władz ko- 
munistycznych. Sprawę reformy rolnej rozwiązać 
zjazd chłopski. 


PRZESILENIE RZĄDOWE NA ŁOTWIE. 

Ryga. (AW.) W związku z przesileniem gabi- 
netowem w republice łotewskiej stery miarodajne 
informują, że utworzenie gabinetu powierzone Zt- 
stanie Mejerowiczowi. Pozatem zmiana nastąpi 
jedynie w ministerstwie rolnictwa, które obeimis 
członek partji narodowej Lein. 


MATACTWA NIEMIECKIE. 
Paryż. (PAT.) Radio. Międzysojusznicza ko- 
misja kontrolna wystosowała pod adresem rządu 
niemieckiego protest z powodu zniknięcia w Span- 
dawie różnych dokumentów, dotyczących zapa- 
sów broni niemieckiej. 


SPRAWA GRECKO.TURECKA. 
Paryż. (PAT.) Według informacji „Tempsa* 
rząd francuski w odpowiedzi na notę angielską w 


— Dlaczego nie Ewolucią? — rzekł pan Huss. 
— Wolę wyrażenie Proces. Słowo Ewolucja 
raczej narzuca kwestję moralną. Jest to słowu 
tanie. Tak! Ewolucja podaje rozwój prosiy i auto- 
matyczny. Proces jest złożony; mą swoje wznie- 
sienie i spadki — pan Huss to pojmuje. To jest 
raczej Wola, niż Automat. Woła czująca. I me 


nas zużywa. Nie jes: naszą poddanką, jakby chcial 
Sir Elifaz, grającą rolę Opatrzności dla naszego 
Szczęścia i wygody. Niektórzy z nas są młotem, 
a mni kowadłem, jedni to iskry tylko, a drudzy, 
to dobrze obkuty materiał, który przetrwa. Proces 
niedowierza nam; właściwie niewiadomo dlaczegu 
miałby nam wierzyć. Pozmajemy go o ile możemy 
i robimy z niego :0, co się zowie użytkiem prak- 
tycznym, bo właśnie tego wymaga wola procesu. 

Pan Dad uderzony tym wyrazem „praktycz- 
ny“ wydał mruknięcie pochwałające. Lecz był to 
głos niezbyt pewny siebie, pożyczka raczej niż 


myli sig w zupełności. Nie poddaje się tyin rze- 
czom is'otnym. Sędzią nad niemi ustanowił coś, 
co nazwal Duchem w człowieku lub Bogiem jego 
serca. Chce sądzić wszechówiąt według miary. do 
której dosięgła intekgencia człowieka, przy dzi- 
siejszym stopniu swego rozwoju. Tutaj rozchodzę 
się z nim. To nie są ideały estateczne. Człowiek 


datek. 
—- ] w tem także, zdaje mi się, że pan Hus» 
a sie i rozwiią sie ciagle. Niektóre sprawy 


duchowny Michat, 


jest dla nas obojętną, jak twierdzi pam Huss; ona, 


się na jednym z francuskich okrętów. Francja 
przyznaje Grekom prawo rewizji, udających Się 
do Turc okrętów handlowych, pod warunkiem 
niedepaszczenia dy żadnych trarsportów materja- 
łów wojennych dla armji greckiej. Co się tyczy 
proponowanych przez Anglię środków zaradczycł 
dla ochrony mniejszości chrześcijańskiej w Turcji, 
to rząd francuski uzależnia te od dobzowołnej 
na to zgody rządu tureckiego. 


Z LIGI OBRONY PRAW CZŁOWIEKA. 

Paryż. (PAT.) Francuska Liga obrony praw 
człowieka rozsyła zaproszenia na kongres, który 
się odbędzie w czerwcu 1923. Między innymi o~ 
anawiana będzie na kongresie kwestia odpowie- 
dzialności za wybuch wojny. 


DE FACTA ZACHWIANY. 

Rzym. (PAT.) W związku z wczorajszą dys. 
kusja w parlamencie piszą dzienniki, że gabineto- 
wi De Facty udało się wczoraj odroczyć uzasa- 
dnione po.ępienie go przez parlament. Gabinet 
jest już jednak skazany. W parlamencie już tylko 
posłowie prawicy i kilku zwołenników Giolitti'eguw 
skłonnych jest do udzielenia gabinetowi Faciy 
moratorjum do listopada. 


DEFICYT WATYKANU. 

Rzym. (PAT.) Radio. Zarząd fifiansswy Wa- 
tykanu ustalił deficyt w wysokości 8 milionów li- 
rów, który powstał wskutek akcji zapomogowej 
papieża Benedykta XV. podczas woiny. Obecny 
papież połecił zarządzić odpowiednie oszczędności. 


POŁOŻENIE W PALESTYNIE. 

Paryż. Wolf. „Chicago Trbunae' «donosi, że 
położenie w Palestynie ma być niepewine | za- 
chodzi obawa wybuchu konfliktu między Araba- 
mi i Żydami. W razie wybuchu konfliktu stromą 
atakująca mieliby być Arabowie, jakkolwiek kilku 


przywódców sjonistycznych żąda, aby Żydzi wy- 


Stąpili pierwsi zaczepnie, nim Arabowie wzifiocnią 
się i zorganizują. Broń pozostawiona przez Angli- 
ków została rozdzielona między Arabów. Władze 
sjanistyczne starają się o wizmocnitenie gwaram- 
cji angielskich w Palestynie, ałe dotąd bezsku- 
tecznie. Z niecierpłiwością oczekują na zgodę 
Stanów Zjednoczonych, aby mandat nad Pałesty- 
ną powierzono Lidze Narodów. 


urażają zmysł sprąwiedłiwości pana Iussa, lecz? 
trwałe kryterium sprawiedłiwości nie isinieje; 
ludzkie poczucie prawa rezwinęło się z zupełnie 
innych początków i przemieni się jeszcze z p% 
wnością w coś zupełnie innego. Jak wszystko w 
nas, tak i ono zestało wytworzone przez Proccy 
i będzie zmodyfikowane również przez Proces. 
Niektóre rzeczy, mówi pan Huss, wcale nić' są 
piękne. I te także chciaiby usunąć. Lecz nic me 
zmienia się tak szybko, jak pojęcie piękna. Ban- 
da uczniów szkoły sztuk piękuych rozpocznie no- 
wy kierunek; kubiści, futuryści i imni zmienią zu. 
pełnie wasze pojęcie piękna. Jeźli rozważanie rze- 
czy ze strony piękna, prowadzi do przetrwania, 
tedy będzienry je rozważać jako piękno prędzej 
lub później, to jest niezawodne. Mogę powiedzieć, 
że hycny podziwiają się wzajemnie — a w czasie 
wiosny z pewnością... To samo dzieje się z miło- 
sjerdziem i ze wszystkiem wreszcie. Każde stwo- 
rznie ma swoje własne cele. Po człowieku naste- 
puje człowiek innego Świata, który może uważać 
miłosiendzie za szaleństwo, który może rozkoszo- 
wać się sprawami udręczającemi nasz słaby m 
mysł. Musimy być posłuszni Procesowi na naszem 
własnem miejscu i w naszym własnym czasie. 
W ten sposób widzę rzeczy. Taką iest niewgięta 
prawda wszechświata, rozważona prosto i twardo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


EDVKTA W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. V. 87/22/38. Andrzej Zabrzycki urodzony 1886 
r. w P,.esarówce ad Wyżue, syn Tom sza i Evbety, 
po ogłoszeniu mobliizacji w sierpniu 19 4. r, wstąpi 
do austr. 40. p. p, i brał udział w wojnie pa froncie ro~ 
sy skim pod Lublinem, w cvasie Cofania sę wojska 
austrjackieg» z poau Lublina w jesieni 1914. r. zagii 42. 
Guy żaiem przyjąć naieży, ż2 zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ d. ust. z 51. marca 1918, r. L, 128, Dz. 
p- pa wdraża się na prośbę Joanuy Zabrzyckiej postę- 
powadię, ceiera uznąniaą za zmarłągo — zaginionego, 
a jego małżeństwo za rużwiązane. Wydaje się ogóin. 
w ezwanie, ażeby udzielono Sądowi alio adwokato- 
wi Dr. Sch :eeweisgowi w Rzeszowie, którego ustasa- 
wia się cbsońcą zwiczku masżeńsk ego, wiadomoś : 
© powyż wymi nionym. Andrzeja Zabrzyckiega wzywa 
się, aby przed niżej wym antonym Sądem staw t sie 
iub w inny Spusób uwisiomił o swem życiu. Sąd tu- 
tjs.y ua podowną prośbę po dniu 20. grudnia 1922 
fe rozstrzygnie o uznaniu zi zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14. maja 1922. 7047 
T. 818/ 1/3. Edykt. Marcio Mazu", syn Jana, uro- 
dzony 16. maja lòs. r. w Woroniakach powiat Zło- 
jczów i tam zamieszk'ły powołany z początkiem woj- 
'ny 1914 r. do 80 p. p. austr. ouszzdi na Węgry skąd 
tego samego roku pisał jedną kartkę poczem waszsik 
ślad po vin zaginął. Gdy zalem praw dopodobuen j:st. 
że nieobecny zmarł, wdtaźa się na prośb; Rozajj Ma- 
ziw postępowanie na uznanie Marcina Mazura za amar- 
łego a małźcństwa z nim zawariego za tozwiąz:ne. 
"Wyda:e się prze.v ogó.ne wezwanie, aby udzielo o 
„3ądowi I b kuratorowi adw. Kołaczkuwskiemy w Zła- 
'czowie, »torego zarazem ustanawia się oorońcą zwią = 
ku małżeńskegu wiadomości o zaginionym. Gidysy 
Marcia Mazur żył, winien Sądowi donieść © swem źy- 
ciu. Na ponowrą prośbę po 6 miesiącach od dnia ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Iwowskiej*, rozstrzygnie Sąd 
ostatecznie powyższą prośbę. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 19 paździsenika 1321 7071 


T. €8 0/14. W sprawie o uznanie Jana Guata 
za zmarłego, a małż. jegozawarte za rozwiązane zwa - 
nia się adw. Dra Maurycego Kacinela z urzędu kur- 
tora i ob ońcy węzła małżeńskiego; w mieisc: tegoż 
ustanawia się adw. D:a Józef Fruchsa we L vowie. 

Sąd okręzowy cywil:y, Oddziai Vi 

Lwów, dnia 31. maja 19:2, 7000 

T. 2535/21/3. W lrożenię post powania ceiem 
nznańia za zmarłego. Olga Romaiczuw, gospody:i 
w Z:dzie!sku wniosła o uzaanie męża Michała Ro- 
;manczaka za zmarłego i uznanie zawartego z nią mal- 
żeństwa za rozwiązane. Z zezņnaů wnioskodawczyni 
i świsdka Semiona Demkowicza wyałka, że Micha 
Romanczuk powołany w czasie ogólnej mobiliza:: 
w r. 1914. jako żołnierz 33 p. p. obr. kraj. b. armji 
austr. podczas odwrotu wo s< austr, w jesieni 1914.r. 
prawdopodobnie został zabity. Qd tego czasu oowiem 
nie ma o nim żadnej wiadomości. Na podstawie ustaw) 
'z 81. marca 1918. r. Nr, 1'8 Dz. p. p. wdraża się po- 
ztępowanie. celem uzuania Michała Romanczaka za 
zmariego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
„udzielono Sądowi lub kuratorowi p. Drowi Jarosławo- 
'wi Siokale adwokatowi w Boryni, którego równacze- 
śnie ustanawia sę obrońcą węzła małżeńskiego, wla- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy aa po- 
bowną prośbę po dniu 1. lutego 1923. r. orzęxnie o uzna- 
«ju za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 23 września 1921. 6953 


T.143/22/4. Zarządzenie postępowania celem udo- 
woọdnienia Śmierci. Iwan Szeremeta, syu Mikołaja 
i Marji, urodzony 18 wiześnia 1887, r. w Tartakowie 
wsi, rolnik, tamże zamieszkały, wstąpił do armji ukra- 
ińskiej i poszedł z tą armją za Zbrucz, gdzie, wedle 
zarrzyciężonych zeznań Świadków Teodora Semeniat:a 
iR mina Czornija zma:ł na jakąś chorobę w Turka» 
nie na Podolu w jesieni 1919 r. Wobec tego zarządza 
się na wiiosek Anastazji Szeremety postępowanie, ce- 
lem udowodnienis śmierci a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby do doia 23. lipca 1922.r. udzielono Sądc= 
wi wiadomości o wymienionym. Po upływie tego ter- 
minu I po przeprowadzeniu dowovów, jednakowoż nie 
prędzej jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia ego 
zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd orzeknie osta- 
teczsie 0 wniosku. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 

Lwow, 28. kwietnia 19 2. 


6625 


T, 2!'22/4. Wdrożenie postępowania ceiem ozna- 
'nla za zmarłego. Dmytro Zipotocznyj, urodzony 29 
pażdziernika 1879. r. w Trembowli i tam zamieszk Vy. 
narukował z wybuchem: wojny światewej w r. 1914. do 
wojska, W r. 1918. brał udział w bitwach na f oncie 
włoskim, dos ar się do niewoli i w czerwcu 18'9 r 
miai tamże umrzeć w Weron e na czerwonkę, co stwi'r- 
użają zcznauła Tekli Zapotocznej i zaprzysiężen? ze- 
znana Wasyła Zaryczniaka i Józefa Sztogryna i po- 
swładczenie Magistratu miasta Trembowii. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowa domniemane 
z $ 1. ust. z 31. marca 9i8. r. Nr. 128, przeto wdr - 
ża się na prosbe jego żony Tekli Zapotocznej po- 
stępowanie, celem uznania go za zmarłego, a związki: 
małżeńskiego za rozwiązany. Wydaie się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono Sądaw: lub kuratorowi Pa- 
„nu Drowi Csillikow!, adwokatowi w Tarnono'u które- 
ge równocześnie ustanawia się obrońcą węzła mał 
Ea zę sA zę ss ~ a- 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 19. lipca 1922. 
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zeń .kiego, wiazema ści op_.wyż wymitrionym, Dimytia 
Zapotocznego w:ywa się, aby przed n.że, wynłzuio- 
nym Sądem stawi? si; lub w inny sposób uwiadam: 
> swem życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośb* p 
upływie 6 miesięcy od daty ogłeszenia edystu W „ti .- 
zec: lwowskiei* rozstr ynie o ziuajiu za ziaricg ' 
Sąć okręguwy, O dział iV. 
Stryj, dnia 2 czerwca 1922, 69:9 
T. €02 /+. Wdrożene postępowania celem uzna- 
ła za zm”reżzo. Mojżesz Schwsig, wrodzony w Zba- 
":żu dnia 2t Stycznia 1831. r. wskut k powołania g 
lo wajska od zed 3,sierpnia 1914 r. i w wojuieświ ~ 
;+wej uczestaiczy! jako żołalerz przy 35. p, p. au t. 
Gl tego czesu n.e ma o nim żada.j wiadomości, co 
'wierdzają porwiidczenia U:zędu miejskiego w ZD:- 
zażu i zezuanie Róży R:smann zamężnej Schwaig 
G iy zatem przyjąć należv, że zachodzą wymogi z $ 
t us awy z 31. marca 1918.r. N. 183., pizzto wd aż 
się uaproścę żony jego Róży Rzisamaan, zam, Schwe g 
postępowan.e, ceiem uznania zazmariego a związek mał- 
eński za rozwiązan:. Wydaje się przeto ogólne we- 
„wanie aby udzie ono Sądowi lub kuritorowi Drowi 
Fischerowi, aawokatowi w ła:nopoiu, którego rowno- 
cześnie ugtanawia się ob ońcą węzła im :łŻ 13kiSgo, W.a= 
doməsé o zaginionym. Mojżesza Schwciga wzywa się, 
aby przed mtżej wy ułenionym Sądem stawił się lua 
w inay sposób uwładomił o zycin. Sąd tutejszy ua po- 
aowną prośbę yo upływie sześciu miesięcy od egio- 
zinia edyktu w „Gizecie iw: wskiej* rozstrzygnie 
9 wuicszu, Sąd a, 'gowy, Oddzał Y. 
'Varnovo!, dnia 27 maja 1922. 6980 
T. {07 21/5. Jia Zmoń, syn Ignac:gō i Peługji 
urodzony 12. vc. 1887. r. i zamieszkaty w Grabówc 
w czagie wolny świaiowej w maju 190. i. powołan: 
został do czyunej służby wojskowej, kiórą pełnił prz: 
14. naonie strzzlców nı wschodnim froncie. Ustatni- 
wiądomość nades al w cztrwcu 1916, r. a Od tego cza- 
u wszćlzi Słuch o nim zaginą. Sąd o:ręgow/ w Sano- 
su wzywa każdego, ktoby o życia Jua Zimna mila 
jakąkolwizk wiadomość, ab, d ł o tom zdać Sądowi 
ub kuratorowi nieobncnzgo adw. D- Sączce, w prze- 
"gzu sześciu miesięcy od dnia ogłoszeuia Ie50 wezwa: 
dia. jeżeli wtym czasie Sąd nie ctrzyma Żadnej wiado- 
mości o zyciu jego, uzn: go na ponowny wniosek Zofji 
Z moi za zmaąčŭicgu, a jego malżeńsiwo z nią zawari 
są rozw azane, Kuratorem nieobecuego i Oorońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. Dra Ślączkę w Sanoku. 
Sąd okręgowy, Uddzia. iV. 
Sanok, ćnia 16. kwietnia 1922. 70 i 
T. 102/22/3. Walenty Pęd,owski, urodzony 1328 
r. w Jeżowe; powiat Nisko, syn Kazimierza i Azn.esz- 
ki, pow łany ogólaą mobiiizacią d> siużb, woj kowej, 
przydzielcny w sierpniu 1018 r. do custr. 90. p. pa 
orat udziac w wojnie ni froncie sesbsziun, na którym 
został c ężko raunym i oddany do szpitala poczzm od 
jesieni 1914. r. wszelki ślad za nim zag nął, G iy zatem 
przvjąć vaiezy, że xatnodzi ustawowe domauliemainie 
8 1. ust, z 3L. marca 1913.r. L 128. Dz. p- Py wdr.- 
za ię na prośbę F. uvsz«. Pędlowskiej postępowaniu: 
„elem uznania za zmarłzgo — zaginionzgo, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzelono Sądowi luv 
kuratorowi Dr. Schratterowi, adwok itowi w RzesSzowi 
wiadomości o powyź wymienionym. Waientego Pęd!c- 
wskiego wzywa się, aby przed niżej wytnienionym S4- 
dem stawił się Inb w isny sposób uwiad.mł o swam 
życiu, Sąd intejszy na ponowną prośbę po dniu 30. gru- 
inia 1932r, rozstrzygnie o uzaaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 7. czarwca 1922. 7048 


T. 66/22. Stzfau Kusznir, Sym Piotra z Krogulca: 
rodzony 1. stycztia 1538, r., żoinicrz b. armji ukia- 
idsktej brał w r. 1919 uiział w bojach mięazy Lwo- 
wem a Przemyślem, wedla Za?rzysiężodych zczn'ń 
śwładka Fedia Koczana m ał zostać w biiwie pod Sz- 
dową Wiszną rsniony w EQ i od t'go czasu wsz2i- 
ki Ślad za nim zaginął. Gd; zatzm mwotna przyjąć, że 
zaistnieją warnnki ustawowego domn cemania śmierc) 
w myśl ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p., 
zarządza się ua wniosek Mari Kuszair postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby <a zmarią a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzie.ono wiadomośc 
ə zaginionym Sąiówi albo Lr. Wsichertow. w Cz»r.- 
dowie, którsgo ustanawia slę karatorem zaginio eg». 
Stefana Kusznira wzywa się, ażcby stawił się prze. 
s3dpisanym Sądem lub w inn? sposób dał znać o sv- 
ole, Po dniu i. grudnia 1822 Sąd na ponowny wsiosz, 
„rzeknie ossatecznie o nanait za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddziat „V. 
Czortków, dnia 1. maja 1922. 70:0 


T. 16921 1l. S'efan Sedków, Syn Pawia, urn- 
dzony 26. gudn 1877. r. w Hołowczyńcich, roinik. 
przed okoio i8 l:'y wyemigrował dò Am ryki i od r 
1912. nie ma u nm żajinych wiadomośc: Gdy zatem 
przyjąć można, że zaisinieją warunki ustiwowego d;- 
rm'em nia śmierci w mvśl przepisów § 24, u. Cu. £1- 
rządza się na wnioset Jikiwa Sedkó . postępowan:e, 
slem uznania wymłenione; 0309y za zmar ą, a zara- 
zem ogłasza się w zwauie, ażtiby udzeluno witdoe 
m ŚCci o zagiałonym S dowi albo Drowi Bieicherow 
w Czortkowie, którezo ustanawia się kuratorem nica- 
beenego, Stefana Sańków wzywa Sę, ażeby stawił 8 ę 
przed podpisanym Sądem lub w inny Sposob dał znac 
o sobie. Po dniu 15, czerwca 1523. r, Sąd na ponow- 
y wuiosek orzekiie ostatecz i: o uzaaniu Za zma. 
ego. Sd okręgəwv Oddzial IV. 
Czortków, 12. maja 1922. 68'!0 
T. 282/21/3. E :ykt. H vn Mykytya, sya Petra i Mar; 
stodzouy 23, sierpnia 1:86 r. w izi:duszycach wi.|- 
zich, g'.-kat, rolnik, osf.iiio w Uhernie zamieszkaiy, 
edle zeznań Anny Mycytya i Henryka Spricza, brał 
czynny udział jako żołnierz austr acki w wojn e świa- 
owej od chwili jej wybuchu w 1914. r. i zaraz z po- 
zzit”n te że miał zostać zabiły, o czem przesiała wła- 
dza wolstowa z Wiednia wiadomość do Uheł:;. Na 
arośbą (ego siostry Anny Mykytya w Uaałnie, wdriża 
się postępowan:9, eclem wznania za zmarłego. Wy- 


1.ja się przeio ugólie *-zwanie any udziełoao S4d = 
w. iub Panu ! ulzwski m adwokatywi w Sb,ju kia- 
ego ustanawia sią kw: cm aleob:c12#0, wiacom -- 
sc © powyż wym euion'm Hrynia Mykytyna wzywa si., 
«dy przed nżej wymi-ava,m Sądem stawi się lub 
w inny sposób axi. dumil o swe ' życiu. sąd ruiej cy 
ia rudowną pra b3 po up'ywi? 6 miesięcy iicząc ou 
lai: ogłoszenia niniejsze; u awii; w „Gazecislwow- 
siej wyda ostateczne G uczenie. 
Sąu okręgowy Oddział IV. 

Stry, duia 11. marca 1922. 7070 

T. VI. 50/2552. Zauz>dzene postępowania celer: 
uznania za zm „łego. Joz:t Kiczmarczjk, dozorca uige 
zet w Wwiśi ceu, urodzony 1880 w Wiśbiczu starym, 
powiat B ca iu, przydzie'ony 1914 do 32 pułku obron, 
krajowej, nie dzje znaku zycia od lutego 1915. Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją wirunki u:lawówo- 
go domniemąnia śmierci w myśl $ i ust. z 31,8 1918 
Nr. 128 Du. u. p. zarządz: się na wuiosek Muji K- 
czm -rcz,kowej postępowanie celem uznania wymien:c- 
noga za zmarłego, a zarazem oglasza się wezwanie, 
żeby udzielono wiadomości o zagla onym sądowi 
józeła Kaczmarczyka wzywa się, aby stawił sie 
przed podpisanym sądem iub w inny spoos b dał znać 
s sobie. Po dalu 1 iu ego 1923 sąd na pon -wny wnuw 
sek orzeknie ostatecznie 0 uznaniu za zmarłego. 

Sąd oxręgowy cyw. Oddział Vi. 

Kraków, dnia ¿0 maja 1323. 70 

15222 Ja Krak, syn Antoni*go, urodzon w 
Wiązowa cy 1831 w cz si? ogól ej wobilizacji wst Du 
do wojska | oliąd nie d.je wiadomości o sobi.. W - 
vec tego j'st prawdopodobne, że ienż: poniós: Śin.e 
arzą .za się na wniosek Marji, Krukowei post;po. 
ie celem udowodaien a śm.eci i sozw.ązania wez 
maiżeńsk ego, ogłasza ąc wezwanie asy do jÓł ro u 
d ogłoszenia w „(jaz:cie Lwowskej” Sądowi alio p. 
D:owi Ner. owi adwoxatowi w Przemyślu, któ ego u la- 
aawia się kuratorem i obrońcą węzfa małżeńskiego 
udzielono wiado ro c. O zagini.osym. Po upływie tego 


c asu na ponowrą prośbę Sąd vrzzkaie osiatecziie 
9 WNIOSKu, 

Sąd ok'ęgowy O ldział V. 1 

P zemyśl, dmia 20. czerwca 1922. 6921 


T. IV. 93 22 3. zarządzine postępowania celem 
uznauia za zmáriego. Jia M;ś wiec z Br. yšcia, uro» 
dzong 19 2. 1872 wyjeca ł ua wojnę *. ne. „dia 19 4i 
miał umrzeć w biewoli włoskiej w mie s:owości Folia- 
aise prow.ncia B.naweito w paź :zeruiku 1916 i od 
tegu c asu brak o nim wiadomośc. Gd; zatem moż .a 
orzyj é warunki ustawowego domn.eman a Śmierci w 
msi § 24 |, 2. ust, cyw. zarsądzą się ra Wuiose« Z9- 
tji Myśliwcowej pos ępowanie celem „użnan a Jina 
My liwca za zmariego i mażeństwa jego ¿ Zofią < 
3 .„»tów za rozwiązane a zara em ogłasza Się W zWa- 
ie, aby udziesono wadomości o zaginionym Są owi 
l»o p. adw. D.. G brys ewsciemu w Jaśle, którego 
Stinawia się kuratorem : obrońcą węzła małżenskieg0 
io áma 15 stycznia 1523, Po dni: powy<szym sąd Bu 
ponowny wiiosex orzakunie ostalecz.ie o uznanu ża 
zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. s 

Jasło, duia £. czeiwc: 1922. 7073 

T. IV. 13/22,3. Postępowanie celem uzaania ¿4 
zmarłego. Felks Pasterski z Oiszyn, svn Wcjcecha i 
M rj wodzony 19. iutcgo 1689 wyrech'ł jako żołnierz 
ua wojnę il. listopada 1914 « walcząc na froncie w 
Karpatach zaginał od 1, lutego 1915, a od tego czasu 
die ma o nim wiado nosci, Przyjm.jąc domn'emanie z 
$. 24 L. 2, ust. cyw, w.rażi sę na piośb' Br ni ławy 
Pusterskiej postępowanie ceiem uznania Fe.iksa Passer- 
-kiego za zmar ego i małżeństwa jego z Bronisiawą z 
Byków za :ozwiązane i wy aje się wezwani? aby u- 
wiadomiono Sąd ub kuratora  obrcicę węzła małżeń- 
sk ezo adw. D.. Lipińskiego w jaśl: do unia 1. lut :go 
1/28 poczem Sąd orzeknie o wniosku. 

Sąd oktęgowy Odd iat IV. 
Jasło, dniu 30. cze.wca 1922, 7034 


T. 683'21/8. Wdrożenie postępowania celem u- 
znuania za „marłago. Grzegorz Kupybida, syn Teodora 
u-. 34 1883 w Baszn. ostatnio tamże zamieszkały bra: 
sdziuł w wojnie iako żołnierz austr, i wedle przepr:- 
wadzonych .ochodzeń dos ał sią do ulewoli ras, ocz 
zostal in'ernowanym w obozie w Omsku w r.1919 aby 
się nchysić od pobv.u wojskowego gener ła Kołczaka 
ucie.ł z naz van'yo ovozu i od tego C as. ne dał © 
sobie żadnego Sada życa. Możną zatem przyjąć iż za- 
dą waruok: usrawowego domniemania śmierc. go mysli 
8% .3u c. wzgl. ust. z 31/8, 1918 Nr. 128 dz. p. p. 
wobec tego ni wniosek Agsy Kupybida zarządza SĘ 
postępowanie czlen uznana wymienionej osoby <a 
zmarłą a związku małżeńskiego zawarteso na dniu 23. 
czerwca 1910 między wymienionym a wnioskodawczyni; 
za ro.wiązany. Wiadomości o zaginionym naieży u- 
dzielić są :owi albo adw. Dr. Karolowi A gasiński: mu we 
Lwowie, którego ustanaw.a sią kuraio:em oraz obrońcą 
węzła ma-żeńskiego. Zaginionego wzywa się aby się 
¡awil przed podni»: nym sądem o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 24 listopada 1922 wzgl. 
w © miesiązy od dnia ogłoścenia teg» zarządzenia w 
gizecie urzędowej sądu na ponowuy wniosek wyda 
Jstąteczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia +4. maja 19.2. 7045 

T, 862/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
znana za zmuł:go. 1) Stanisłtw Laszczydzyn syn 
Grzego-za i Antoniny ur. 17 września 18:6 w Rakowcu 
sstatn:o tanse zam eszkały brał udział w wojnie jako 
żolnierz auste. przy 9 pp. í wcdle przeprowadzonych 
dochodzeń od roku 115 nie dat o sobie żadnej wia- 

omośc, 2) Macen Lsszczyszyn svn Grzegorza i An- 
tony ur. 218. 1831 w Rakawcu brat udział w wej ie 
jako żołnierz austr. przy 8 p. i wedle przeprowadzu- 
mych dochodzeń Od roku 19 5 ni2 da! o sobie Ża:n:- 
go śladu ycia Można zatem przyjąć iż za dą warni- 
ki usrawowag> óomnieinanta smierci po myśl $ 4. 
Lż u. c wzgł dnie ust z 31 marca 1943 Nr, 438 depo 


Wobec teg» na wiicsek jan: Lesz. zyszyna zarządzu 
sę postzpow ni> cel'm uzaa iz wymienionej asgby 
za zmarią W adowuś i © zaginionych alzży udzielić 
sądo xi. Za.inon ch «zywa się aby sę iawih >rzed 
podp.srnym sądem oil Żyją lub w nay sposó? dai 
znać G sobię, Pv dniu 21 i topads 1333 w.ględzie w 
6 miesięy oa (nia egłoszeua tego ' zarządzen a w 
gazecie u zędowej sąd na „onowny wnios6x wyda o- 
stsięczne mzecze ie. 
Są: okręg. cyw. Oddział VIL 
L ów, gnia 1: kw.etmiu 192.. 6609 
T. 26/22/6. Wdrożenie postepowania celem u- 
znania za znutłego, 1) Grzegorz Baran syu Marka i 
Ahafji urodzony 25 kwiemia 1880 w Kuninie ostatnio 
tamże zamieszkaiy brai udział w wojnie jako zaie z 
austr. i wedle prze rowadzonych dzch dzęń od roku 
1914 nie dał o sobie Żadnego śladu życa. 9) A u 
Baran ur. 17 września 1688 có ka Prokopa i Ah fji 1oi- 
niczka w Ńuninie wedle przeprowadzo ych dochodze. 
wyjechała z armią rosyjską do Rosji w roku 1310 i 
tam zmacia na cholerę w szpitalu w Mikołajówce. 3; 
Ewa Baran wr. 13 lipca 1 14 co ką Grzegorza i Anny 
w Kuninie ostatnio zamieszkała wedie przzpiowadze- 
uych dochodzez wyjecha”a wraz z matką i dzieckiem 
do Rosji w r. 1 15 i tawiże w maju tegoż roku zm ria 
w Al ksandrówce. Można zatem p zy ą: iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci po myśli § 
24). 2 u, t« względnie ustawy z dnia 31 marca lvlo 
Nr. 1:8 dzpp. Wobec tego na wniosek Procia Borysa 
wdraża się postępowanie celem uznania wymi=nion, cii 
wyżej za zmarłych. wiadomości o zaginionych n-Izży 
udzielić sądowi. Zaginionych wzywa się eby się jawil 
przęd podpisanym sądem o ile żyją uo w Büy spo- 
dal znać o Sobie. Po dniu 15 listopadu 19 2  jedziak 
nie pręd.ej jak w 6 miesięcy od unia ogioszenii tego 
zar ądzenia w gazecie urzędow:j sąd na ponowny 
wnio.ek wyda ostateczne orzecz nie. 
Sąd okręg, cyw. Oduział YIL 
Lwów, dnii 13 kwietnia 1322. 6630 
T. IV. 3022/2 Zarządzenie postępowania cele": 
ndowodnienia śmierci, Antoni Ciowaniec, syn faua i 
Marjanny, urodzony 1834 r. w Zabor u, pewiat Ożw.ę 
cim, rolnik tamże, jako żołnierz 55 puiku żem]. aas ty- 
jacxiej dosłał się do niewoli rosyjskie, gdzie wedic 
zaprzysiężonycu 4czian Świądxa P otia Łrto.kiego u- 
marł 4 sierpuja 1916 r. i odtąd niema o jego życiu 
żadnej wiadoniości. Gdy wobec tego jast prawdopo- 
dobnem, że Osóba wym en ona poniosła śŚmiierń, za- 
rządza stę na wniosek Mrjanmy Ciowanizc postępe- 
wan e celem udowcdnienia jej Śmierci, a zarzzem ^- 
głasza się wezwanie, ażeby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego z rządzenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
sądowi udzielono wiadomości o zag! ionym. Po up y- 
wie tego t rminu.i po przęprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku, 
„ „Sąd okrepowy Oddział IV.s,. 
+ Wadowice, dnia 24 kwie nia 1922.) 647- 
T.-7]2276. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nią za zmarłego. Ołeksą Tiutiuny< sya GG zegorza i 
Anny urodzony 3 kwietnia 1855 w zełdcu ostatnie 
tamże zamies<kały brai udział w wojnie jako żołnierz 
austr. przy podwoda h i wedle p:zeprowadzonych do- 
chodzeń by: w 1914 pod Przemyślim i od tego czasu 
nie dał o Sobie zadnej wiadoriości Można zatem 
przyjąć iż zajdą warunk ustawowego domniema ia 
śm erci po myśli $ 24 L 2 u.c. wzgi. ust, z 31 marc 
1918 Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek Katacz ny 
Tutiunyk Zarządza Się postępowanie celem uzu nia 
w;mienionej oscby za zmarłą Wiadamo:ci o za:inio- 
nym należy udzielić gądowi. Zaginiunego wzywa Się 
„by się jawił p zed podpisanym sądem v ile żyje 
ib w iuny sposób dał znać o sovie. Po dniu 24 li~ 
1322 względnie w 6 miesircy od dwa cgłoszenia ie- 
go zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na ponowny 
wiuiosek wyda ost teczne orzeczenie, 
Sad Okręg. cyw, Odizi 4 VI 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1822. 661 


T. 86/22/7 Wdrożenie pa tępowania celem u- 
znania za zmarłego. 1) Michał Witoszko syn A tona 
i Anny ur, -1 października 1882 w Gródku Jagtet. o- 
statnio tamże zamieszkały brał ud iai w wojnie jako 
uchodżźca i wedle przeprowadzouych dochodzeń zmarł 
w Rosji w mejscowości Bogacka gab. urastiej w 
macu 19.0, 2) Anna Witoszko có ka Iwana i Anny 
ur. 28 kwistnia 1839 w Grodku Jagiel. tarsże stałe za- 
mieszkała wyjechała w r. 1915 z armią rosyjską ce 
Rosji gdzie zmaria 25 sie:pnia 919 w miejscowości 
Bogacka gub. uralskiej. 3) Marja Witoszko có ka Mi- 
chała i Anny ur. 28 luteso 1913 w Gródku wyjechała z 
rodzicami do Rosji w r. 19343 gdzie zmarła w szpitiii:: 
W Uraisku dnia 21 kwietnia 1821, Można zatem 
przyjąć iż zajdą wWarutki ustawowego do «niema ia 
Śmierci po my:l$ 2241. 2 1 c. względni: ust. z 31/8 
1918 N, 128 dzop. Wobec tego na wniosek Kara- 
rzyny z Witęszków Smykowej zarządza się p siępo- 
Wanie celem uzuania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomośc: o zaginionych należy udzielić sądowi. Z - 
ginionyca wzywa się aby się jawil pzzeż pedpisauy 


tle, Po dniu 5 bstopada 1922 względnie w 6 mies'ęc: 
od dna ogłoszenia tego zarządzenia w gaztc « urzę 
dowej sąd ua ponowny wniosek wyda osia €czn: 
orzeczenie. 
Sąd okręg, cyw. Oddział VII, 

Lwów, dnia 5 naja 1922. 6633 

T. 1384/20/6. Wdrożenie postępowania ceł 'm u- 
znamia za zmarłego. Parasxewja Drob t] cörka Grze- 
SOrzą i Marni ui. 11 paźdz ernika 1849 w Wuidce m3- 


GAZETA LWOWSKA“ z dniu 19. lipsa 1922. 


podpisarym sądem © lle żyj iud w inny Sposób 
data znać © sobie. Po dmu 29 kwietnia 1932 1 e wcześ- 
giej jednak jak do jednego roku od dnia @gioszetia 
sąd na p - 
u9 ny waioszc wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd ckrsg cyw, Oddział VIL 

Lwów, dnia 7 kwietnia 193L. 

T. 21/2376. Wódroż nie postępewania celem - 
znanii za zmarłego Iwan N:bożuk syn Grzegorza i 
reki ur, b paź łzieru ka 1684 w Mostach wielkich o- 
statio tamże zamiesz.aty brał udział w wojnie ja- 
o żołni rz aust. przy 19 sp. e. kr. i wede prze- 
„rowądzonych dochodzeń od czasu b'twy pod Busk em 
4. od roku 1914 nie dił o sobie żŻadaej wiadomośc, 
Można zatem przyjąć .Ż zijdą warunki “staa owego 
tomie aania Śmierci po myśli $ 24 i. 2. u. c. wz;. 
ust, z 34 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. Wobec tego na 
wiiesek Anastazji Nebożuk wdraża się postępowanie 
zelem tznauła wymienionej osoby za zmarłą. Wiado- 
mości © zag nłonym naleiy ud i Ié sąlowi. Zaginio- 


'eg0 wzywa się aby się jawil przed padpisanym są- 


towi. Zsgininą w ywa się, aby się jawiła przed 
ego zarządzenia w gazecie urzędow?j 


6595 


dem o ile żiji lub w inny sposó dał znać o sobie. 
Po duiu 1L listopada 1922 wzgi:due w 6 miesięcy OG 
dnia, ogłoszesia lego zarząd:enia w gazscie urzęda- 
wej sąd na ponoeway wniosex wyda ostat:czne orz*- 
Zec 
Są! okręg. cyw. Oddzia VII 

Lwów, dnia li kwietnia 1922. 660 
T. 107,22/[6 Wdrożenie postępowania ciem u~ 
znawia za zmari go. Wojciech Maą.szał k s;n Antonie- 
: Józzfy ur. 1 lipca 1370 w Czyszkach ostatnio iamże 
zamieszkały brał? wdział w wojne jaxo żołnierz austr. 
i wedle przeprowudzonych dochożzea w r. 1915 był 
w bitwie w Karpatach i tam padł M żni zatem rzy 
ąć iż zajdą wa unki u tawowego domniemania śmierci 
po myśs 5241 2 a c. wzgl. ust, z 51 marca 1918 Nr, 
128 jzpp. Wob c tego na wnios k Rozalji Ma:szalek 
zarządza Się postępowanie celem uznania Wymie- 
ionej osoby za zmarłą a związcu na żeńsk ego z4- 
międzę wymien onym 
a wnioskodawczynią za rozw ązane, Wialo:mności © z - 


wartego na uniu 19 maju 193E 


suiónym naeży u zielić sądowi albo adw. dr. Salo- 
nonowi B chs abowi we Lwowie, ktureg3 u żę A 
AA 
ginionego wzywa Się „by sig jawi: przed psdpi anym 
ąiem o ile żye iub w inny spo ób dar zna: o 
Po dtiu 10 listopada 1922 wzgiędnie w 6 
„lesięcy od duia cgłoszenia te;o zarządzenia w G3- 


się kuratorerm o az obrońcą węzła mał.eńskiezo. 
sotie, 


teczne Orzeczenie. 


Sąd okręg. cyw. Odiział VIL 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1922. 


6605 


zecie urzędowej :ą1 na ponowny wniosek wyda = 


"KCZMATFE OBWIESZCZENIA. 


U. VI. 536/22/4. W Imieniu Rzeczypospolitej Poll 
skiej! Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu, z 
dnia 27. kwietnia 1922. l. cz. U. VI. 536/22/3. został uzna- 
ny winnym przekroczenia Art. 19. ustawy z 2. lipca 1920 
L. 37. Dzpp. oskarżony Jakim Markow, syn Andrzeja 
i Rozi, rodem i zamieszkały w Hruszowie, za to, że 


za przedmioty niezbędnego zapotrzebowania, a miano- 
wicie ziemniaki pobrał nadmierne ceny i zasądzony na 
grzywnę w kwocie 10.000 mk. zamienioną w razie nie- 
ściągalności na 20 dni ścisłego aresztu, oraz na pono- 
szenie kosztów postępowania karnego. 

Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Drohobycz, dnia 27. kwietnia 1922. 6972 1—3 


U. VIl 2086/21. I. C. W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu. 
z dnia 15. listopada N. VII. 2086/22/4. oraz wyrokiem 
Sądu okręgowego w Samborze z dnia 22. marca 1922 
Bi. 58/22/4. została uznaną winnym przekroczenia Art. 


ka Dmytryszyn, ur. Brylowska, lat 28 licząca, rodem 
i zamieszkała ze Starej wsł, za to. że za przedmioty nie- 
zbędne żapotrzebowania, a mianowicie za mleko żą- 
dała nadmierne ceny i zasądzeną na karę ścisłego a- 
resztu przeż 6 dni, i grzywnę w kwocie 6000 mk. oraz 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego. 

Sad powiatowy, Oddział VII. 
Drohobycz, dnia 4. kwietnia 1922. 6974 1—3 
Prez 23126/2. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, że Kazimierz Mełchert notariusz w 
Medenicach przeniesiony do Żydaczowa, dnia 9. lipca 
1922 urzedowanie w Żydaczowie obejmuje. 
Lwów, dnia 8. lipca 1922. 7007 1—3 


Cg. XIf. 1424/22/1. Edykt. Przeciw Karolowi Pa- 
wlikawi, którego miejsce pobytu jest nieznanem, wnie- 
siony został do tut. Sądu pozew o 42.500 Mkp. Na pod- 
L audjencję na dzień 30. 


awie pozwu wyznaczono 


b į czerwca 1922 o godzinie 9 rano sala Nr. 113 I p. Celem 
Sądem o ile żyłą lub w iuny 3poscb dali znać o so-|strzeżenia praw Karoła Pawlika ustanawia się kurato- 


rem Dra Chmurę adwokata w Krakowie Karmelicka. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego Karola 
aša na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgiosi i pełnomocnika uie zamianuje. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział XIf. 


Kraków dnia 5. czerwca 1922. 7030 


L. hip. 192/22. Edykt. W sprawie hipotecznej o in- 
tabulacjię prawa własności reałności Iwh. 2849 gm. Bo- 


zowieck ej wedle przeprowadzonych dzchodzeń poszig jTZEcin ma być doręczona uchwała. z dnia 21. maja 1922 
Z powższej miejscowości do Lwowa w celach zarcb. | L. hip. 192/22, którą dozwolono wpisu prawa własności 
kowych w młedym wieku i od 40 lat nie daje o sobre] realności Iwh. 2849 gm. Borzęcin na rzecz Stanisława 
Zaaku Życia. Można zaiem przyjąć, iż zaj :ą warinki|] Hujara i Rozalij Chmioła po połowie. Ponieważ niewia- 


wy. wowego domnietaania smierci po myśli $ 241. 2 u, c. 
wobec tego na wniosek Anny Drobotij wdraż 


19. ustawy z 2. lipca 1920. 1. 67. Dzpp. oskarżona : 


domo gdzie Józei Hujar syn Wojciecha przebywa. u- 


aię | stanawia się mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora 


Powie celem nznania wymienionej o oby z. |w osebie Franciszka Klisiewicza z Borzęcina. Tenże 
arą Wiadomości o zaginionym należy udzislić-są> kuratoz zastępować będzie kuranda w fzeczanei sprawie 
a 2 LAB r 
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ha jego koszt i niebezpieczoństwe dopóki on w Sadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannie. 
Sąd powiatowy. Oddzia: I. 
Radłów dnia 8. czerwca 1922. 7062 
Dr. Adolf Tunis adwokat w Samborze zgłosił za- 
miar przesiedlenia się do Bóbrki. -- Dr. Julian Siokato 
adwokat w Turce n., Str. zgłosił zamiar przesiscilenia 
się do Bursztyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 9. lipca 1922. 7063 
Prez. 2349/18 P. 22. Obwieszczenie. Prezes Sądu 
apelacyjnego we Lwowie zamianował chu trzeciej i 
czwartej zwyczajnej kadencji posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy Sądzie ckręgowyja w Samborze dnia 21. 
wrześma i 27. listopada 1922 o godz. 9 rano się rozpo- 
czynalących przewodniczącym Prezesa Sadu okręgo- 
wego Józeia Gołkowskiego — a zastępcami przewo- 
dniczącego Wiceprezesa Sądu okręgowego Czesława 
Woicickiego oraz sędziów okręgowych Władysława 
Domichta, Jana Tuwrkiewicza, Dra Jana Michała Beyna- 
rewicza, Antoniego Węgrzyna, Dycnizego Niementow- 
skiego, Eugeniusza Kuzię i Jana Żurawskiego. 
Prezes Sądu okręgowego. 
Sambor dnia 12. lipca 1922. 7065 1—3 
. Ge. 1. 179/22, FEdykt. Strona powodowa Chana 
Woli wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Kalma- 
nowi i Brani z Wolfów Erustom o 2359.600 Mkp. Cg. 
I. 119/22. Audiencja do ustnej rozprawy została wyzna- 
czona na 4. lipca 1922 godz. 9 przed poł. w tym Sądzie 
binro Nr. 63. Ponieważ miięjsce pobytn strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się Dra Rappaporta adwakata 
w Stryju kuratorem, który ją będzie zastępował na iey 
koszt i niebezpisczeństwo dotąd. dapóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełneęmocnika. 
Sad okręgowy, Oddział L 
Stryi dnia 25. maja 1922. 7067, 
©. IL. 338/221. Edykt. Przeciw Magaalenie Zawora! 
z Hyżnego, której miejsce pobytu nie jest znanem, wuie- 
sionym został do tutejszego Sądu przez Andrzeja Ba- 
zaña z Fyżnego pozew o zeznanie deklaracji. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na 1. sicipnia 1922, 
godzina 10 rano w biurze Nr. 3. Celem strzeżenia praw 
niewiadomej z miejsca pobytu ustanawia się Pana Dra 
Sahanka zdwokata w Tyczynie kuratorem, tenże kuru- 
tor zastępowąć będzie kurandkę na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 
Sąd powiatowy, Oddzia! II, 
Tyczyn dnia 1. czerwca 1922. 7072 
Cg. la. 5374/2241. Edykt. Strona powodowa Felicja z 
Ćwiąkałów*l1 śl. Ceduła wniesła skargę przeciw stro- 


Nię 10: waaer JózefowisZyłka z Bażanówki © %$iączenie 


ruchemości=z inwentarza spadkowego do L. cz. Gg. la 
5387/2211. Audjencja do ustne} rozprawy została wyzna- 
czona na 27. czerwca Œ? godz. 12 w poł, w tym Są- 
dzie biuro Nr. 34. Ponieważ mietsce pobytu stropy po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się Petronele z Kędzio- 
rów, Żytka w Baranówce kuratorem. który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczelństwo doląd, 
dopóki ona samą się nie stawi i nie ustanowi pelno- 
mocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział la. 
Sanok dnia 2. czerwca 1922. 7074" 


; BMORTYZRBCJE. $ 


T. 243/21/4. Zapowiedź pozbawienia mocy prawzej 
papierów wartościowych: Na wniosek Polskiego Ban- 
ku handlowego oddział w Sanoku wdraża się poste- 
powanie celem pozbawienia mocy prawnej na końcu 
wyszczególnionych papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy rzekomo zaginęły. Wzywa się pesia- 
dacza tych papierów wartościowych, aby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia pierwszego ogłoszenia 
płatności wierzytelności przedłożyi je Sądowi; , także: 
inni interesowani mają prawo zarzuty przeciw wnio- 

zlosić. Po upływie tego terminu skore 
nie będzie zarzutów, te papiery wartościowe pozbawso- 
ne będą mocy prawnej. Oznaczenie papierów warto- 
Ściowych: Tymczasowa obligacja na 6% polską poży 
czkę dołarową z jednym pólrocznysn kuponem płatnym 
1. października 1920, a w szczegóbtości: 1) tymczaso- 
wa obligacja Nr. B. 069129 na 106 dolarów. 2) tyrmczaso- 
wa obligacia Nr. A. 076030 na 50 dolarów, 3Y tymczaso- 
wa gbligacja Nr. A. 115759 na 50 dolarów. 4) tymcza: 
sowa obligacia Nr. B. 109832 na 100 dolarów. 5) tym- 
czasowa obligacja Nr. A. 145682 na 50 dolarów. - 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok dnia 4. stycznia 1922, 


7060 , 


KURATELE, 


L. 2/22. Edykt. Hka Janiszyna, gospodarza z Osła- 
wicy pozbawiono zupełnie sznicwolności z powodu u- 
pośledzenia umysłowego, a kuratorem iego ustanowione 
Michała Denysa gospodarza z Osławicy. 

Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Bukowsko dnia 14. czerwca 1922. 7055 


L. 5/21/4. Ogłoszenie. Uchwałą Sądu powiatowegce 

w Bełzie z duia 10. marca 1922, został Wasyl Wa- 

szczyszym syn Stełana z Kuliczkowa z powodu mar- 

notrawstwa  całkewicie pozbawiony  samowolności. 

Kuratorem ustanowiono Lucia Patałaja z. Kukiczkowa.* 

Sąd powiatowy Oddział HI. ` 
ia 10. marca 1922. 


— mma = am: 


„Belz 7035 J3 


L. 7/21/1. Ogłoszenie. Maria Kantionowska gosp. z 
„Bezejowa uchwala Sadu pow. w Bełzie z dnia 29. gru- 
„ania 1921, została całkowicie pozbawioną samowolności 
'Kuratorem ustanowiono Iwana Roscła gosp. w Bezcio- 
wie. 

Sad powiatowy, Oddział WH. 

Belz dnia 29. grudnia 1922 7076 1—3 


i UPADKI. i 


A. 701/217. Wezwanie 
tFrauciszka Hałajowa, wdowa po urzędniku, 
Idnia Zf. września 1921 w Rohatynie nie pozostawia- 
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi niewiadomo, czy 
Tozostali dziedzice. Ustanawia zatem Pana adw. Dra 
Samuela Druksa w Rohatynie kuratorem spadku. Kto 
'zamierza zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem 
donieść temu Sądowi w ciągu iednego raku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swę prawa do spadku. Pa 
upływie tego czasokresu będzie spadek wydany tym 
csoboin, które wykażą swe prawa; o ileby zaś prawa 
vie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa. 

> Sąd powiatowy. Oddział I. 

Rołiatyn, dnia 4. lipca 1922. 


nieznanych dziedziców. 
zmarła 


7012 


WYROKI PRASOWE. H 


Pr. 21222. 
„wie orzekł, że 


Sąd okręgowy iako prasowy w Tarno- 
treść zdań ustępów artykułu wstepnego 
pod tytulem „Nowy Rząd“ zamieszczonego w numerze 
6 czasopisma „Gazeta Tarnowska“ drukowanego i wy- 
dawanego w Tarnowie a) zdanie od słów „Ma to być 
rząd" do słów „tej silnej ręki. b) zdanie „Pod tym 
wządem* do „wielkiego autorytetn*; c) ustęp od słów 
„Pod tym rządem wykrywa się“ do „uwolnić areszto- 
wanych“; d) ustęp od słów „A więc Rząd siłnej ręki 
do „w Polsce podsycają* — mieszczą w sobie znamiona 
‘występku z par. 300 u. k. austęp ad d) także z par. 308 
an k. — uznał koniiskatę dokonaną 8. lipca 1922 za u- 
sprawiedliv'ona. zarządził zniszczenie całego nakładu 
| wyda! ro myśli par. 493 p. k. zakaz dalszego rozsze- 
rzania skoniiskowarych zdań względnie ustępów. 

Sad okręgowy iako prasowy, Oddział VII. 


tarnów dnia 10. lipca 1922. 7611 


FIRMY, 


! Firm. 69/22. Pojed. A. 17/2. Zmiany i dodatki odno- 
Szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 


pojedyńczych. Do rejestru flrm poiedyńczych należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Stryj. Brzmienie 
firmy; Isak Schonfeld, junior handlarz mąką w Stryju. 
Wskutek śmierci bip. Isaka Schonfelda junior, będzie 
przedsiębiorstwo powyższe nadal prowadzone przez te- 
goż spadkobierców Natana Schonfelda, Jakóba Mosesa 
Schonfelda i Abrahama Chaiina Schonielda iako właści- 
cieli przedsiębiorstwa pod firmą dotychczasową, a to 
ina podstawie dekretu dziedzictwa $. pow. w Stryju A. 
WI. 81/21/10. z 28. stycznia 1922. oraz na podstawie de- 
klaracii reszty wspóspadkobierców z daty 29. maja 
1922. Firma kreśloną będzie w ten sposób, iż pod wypi- 
sanem brzmieniem firmy .lsak Schonfeld jun.“ umiesz- 
czone beda 2 podpisy. a to Natana Schonfełda, Jakóba 
Mosesa Schontelda i Abrahama Chaima Schonfelda w 
dowolnem zestawieniu. Dzień wpisu: 3ł. maja 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Stryj. dnia 28 maja 1922. 5713 


Firm. 319/22. Rg. A. 407. Wais firmy poledyńczej. 
Do rejestru wpisano 7. marca 1922. Siedziba firmy: 
'Rzeszów. Brzmienie firmy: Odłewnia żełaza S. Zwei- 
ga w Rzeszowie. Przedmiot przedsiebłorstwa: Odlew- 
nia żelaza, Posiadacz: Salomon Zweig, przemysłowiec 
„w Rzeszowie. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisy- 
"wać będzie swym nazwiskiem. 

Sad okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów, dnia 4.” marca 1922. 5735 

Firm. 25. Rg. A. IV. 58. Wpis firmy spółkowej. Do 
feijestru wpisano dnia 12. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Dom dła nowoczesnych urzą- 
dzeń biurowych Norbert Ehrlich. Przedmiot przedsie- 
hiorstwa: handel i skład maszyn do pisania. oraz wszel- 
kiego rodzaju urządzenia biurowego. Firma spółki: jaw- 
na spółka handlowa od dnia 1. stycznia 1922. Spólnicv: 
Scheindel Ehrlich i Michał Finkelstein we Lwowie. U- 
prawnionym do zastępstwa na zewnątrz podpisywania 
firmy iest Michał Finkelstein. Prokurzystą ustanowiono 
Iwona Ehrlicha, zam. we Lwowie. Podpis firmy: firmę 
'podpisywać będzie jawny spólnik Michał Finkelstein 
«w ten sposób. że pod wypisanem lub stampilią wyci- 
śniętem brzmieniem firmv podpisze swoje nazwisko za 
„prokurzysta Leon Ehrlich, podpisywać będzie firmę tę 
"w ten sposób, że pod wwpisaqem lub pieczęcia wyci- 
śniętem brzmieniem firmy zamieści swój podpis z dodat. | h 
kiem wskazującym na prokurę. Powyższe prawo za- 
Stępstwa przysługuje jawnemu spólnikowi Michałow? 
Finkelsteinowi | prokurzyście Leonowi Ehrlichowi od- 
dzielnie. ti. każdemu z osobna. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział IV. 

Lwów. dnia 7. kwietnia 1922, 5736 

Firm. 25. Re. A. II. 167. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze handlowym firin 
kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru Oddział A. 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZ 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 19. lipca 1922. 


wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Dom handlowy dla rolnictwa i prze- 
mysłu Kamieński & Køber. Wystąpiła ze spółki: Elżbie- 
ta Kober z dniem 1. września 1919. Odtąd właścicielem 
san: Dr. Zygmunt Korwin Kamieński, uprawniony do 
prowadzenia przedsiębiorstwa nadał pod ta samą firmą. 
Dzień wpisu: 20. maja 1020. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1920. 5738 
Firm. 118. stow. V. 346. Zmiany dotyczące firniy 

już wpisanej. Dzień wpisu: 25. czerwca 1921. Siedziba 
firmy: Butynv. Brzmienie fiumy: Hospodarsko torhe- 
wełna spółka lednist stow. zar. z cgr. por. w Buty- 
nach. Zmiany: dotychczasowi członkowie zarządu ustą- 
pili, wybrani da zarządu: ]. Petro Mykietyta zarządcą. 
2. Michał Pawłyszyn kasiewrem. 3. Michał Syroiszka 
książkowym. wszyscy rolnicy w Butynach. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 13. czerwca 1921. 5739 
Firm. 641. Rg. A. I. 308. Wykresłenie firmy spół- 

kowej. Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa wykre- 
Ślono z rejestru dnia 25. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie finnv: Haga. Thumin i Ska, wyrobnia 
i hurtowmia zabawek polskich i gier towarzyskich. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 24. kwietnia 1922. 5741 
Firm. 310. Rg. C. IV. 200. Wpis firmy spółki z ogran. 

odpow. Do rejestru wpisano dnia 17. marca 1921. Sie- 
dziba trmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Ul“, pierwsza 
związkowa miodowarmnia Spółka z agran. odpow. Lwów- 
Kleparów. Czas trwania spółki: nieograniczony. Stosun- 
ki prawne spólki: Spólka opiera się na kontrakcie spól- 
ki z daty Lwów 23. grudnia 1920, L. rep. 34407. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Wyrób przetworów z zakupić 
się mającego miodu pszczelnego w miodowarni w Kle- 
parawie. mieszczącej się w realności lwh. 450 ks. gr. 
gm. kat. Kleparów, a w razie przeniesienia iej do innej 
realności, rozszerzenia fabryki lub założenia takiej sa- 
mei fabryki w tej samej lub innej miejscowości, także 
i w nowej fabryce. Kapitał zakładowy spółki: 200.000 
mk. pełno wpłacony w ten sposób, że w gotówce wpła- 
cono 150.000 mk., zaś w wysokości 50.000 mk. przyjęto 
jako aport spóbnika Mojżesza Karawana -— jego real- 
ność w Kleparowie położoną, objętą wh! 450. ks. gr. 
tejże gminy. Do zastępstwa spółki uprawnieni są: za- 
wiadowcy. Zawiadowcami ustanowiono: Mojżesza Ka- 
rawana, przemysłowca we Lwowie, uł. Św. Anny 5., 
Maurycego Schala. prokurzystę browaru i przemy- 
słowca we Lwowie, Kołłątaja 2., zaś zastępcami zawia- 
dowców: Salo Reitmanna, naczelnego dyrektora bro- 
warów lwowskich, Lwów, Kleparowska 14., Dawida He- 
Schęlesa, dyrektora browarów lwowskich. Lwów, ul. 
Kościuszki 1. 22. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy u- 
mieszczają swe podpisy dwaj zawiadowcy kollektywnie 
albo też jeden zawiadowca i jeden zastępca zawiadow- 
cy. Ogłoszenie spółki: następują w drodze zawiado- 
inienia wszystkich spólników listem poleconym, za re- 
cepisem zwrotnym. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. marca 1921. 5744 
Firm. 94/21. Rg. C. V143. Wpis firmy spółkowej. 

Du rejestru wpisano dnia: 20. września 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Agrumaria*, spółka 
importowa z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
pzedsiębiorstwa: Przedmiotem spółki jest hurtowne ku- 
pno i sprzedaż towarów korzennych, kolonialnych. deli- 
katesów, olejów jadalnych i ziemiopłodów nie zajętych 
na rzecz Państwa towarów kosmetycznych, maszyn roj- 
niczych, artykułów technicznych, szkła i towarów szkla- 
nych, wyrobów żelaznych i żelaza sztabowego. towa- 
rów tekstylnych, wyrob. skórzanych, obuwia i skóry wy- 
prawianej, mydła i olejów maszynowych. Kapitał za- 
kładowy spółki: 250.000Mkp. pelnowpłacony. Czas 
trwania spółki: nieogranicznony. Spółkę zastępują: za- 


„wiadowca samoistnie. lub 2 zastępcy zawiadowców ła- 


cznie. Zawiadowcy: Maks Reiss właściciel protokołowa- 
nej firmy „M. Reiss“ we Lwowie ul. Bernsteina |. 4..1] 
jako zawiadowca, tudzież Marcin Nadel, urzędnik pry- 
watny we Lwowie pl. Bema 1. 5 i Maurycy Freitag ku- 
piec we Lwowie pl. Bilczewskiego |. 3. obaj jako za- 
stępcy zawiadowców. Stosunki prawne spółki: Spółka 
oiera się na kentrakcie spółki z daty Lwów 15. stycznia 
1921 w formie aktu notarialnego do L. rep. 8 spisanym. 
Podpis firmy: Podpisywanie firmy nastepuje w ten spo- 
sób, że pod firmą spółki, wypisaną, wydrukowaną lub 
wyciśniętą stampilią umieści swój podpis sam zawia- 
dowca lub łącznie ohai zastępcy zawiadowcy. 

Sąd okregowy jako handlowy Oddział iV. 
Lwów. dnia 16 września 1921, 5746 
Firm. 279. Rz. A. IL 254. Zmiany i dodatki odno- 

szące się do wpisanych już w reiestrze handlowym 
firm kupców pojedyńczych i spółek. Do relestru Oddział 
A. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Manie! Tepper i Schónbaum hurtowny 
skład papieru, tutek i bibułek cvgaretowych we Lwo- 
wie. Dotychczasowy płzedmiot przedsiębiorstwa: pro- 
wadzenie hurtownego handlu parierem. tutkami i bibuł- 
kami cygaretowemi i innymi w zakres tego rodzaju 
handlu wchodzącymi przedmiotami. Odtąd również pro- 
wądzenie handlu towarami gałanteryjnymi. chustkami. 
batystami i haftami. Dzień wpisu: 26. kwietnia 1920. 

Sąd okregowy jaka handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 16. kwietnia 1920. 5747 
Firm. 481. Rz. C. IVi64. Zmiany i dodatki do wpi- 

Sanvch już firm. Wpisano do rejestru dnia 25. mafa 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmv spółka koope- 
ratywy dla nrzemysłu graficznego z ogr. adpow. Zmia- 
ny: Na widnem Zgromadzeniu członków odbytem na 


dniu 20. marca 1921 uchwalono zmianę Ś. 13. kontra- 
ktu spółki z daty Lwów 28. kwietnia 1920. l. rep. 5051 
iak w nprzerhowanym w tut. zbiorze dokumentów od- 
pisie protokołu walnego zgromadzenia be iR. 7643. 

Sad okręgowy jako nkandrowy Oddział Iv. 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1921. 5748 
Firm. 495. Rg. C. 1/370. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 1922. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzrnienie firmy: Anglo austr. 
Towarzystwo kopalniane spółka z ogr. odpow. Zmia- 
ny: Na wałnem zgromadzeniu odbytem dnia 5. lutego 
1922 a windykowanym: aktem notarialnym do |. rev. 
17807 uchwalono zmianę $ 1. kontraktu spółki z dnia 23. 
maja 1913 |. rep. 98938 w sposób jak w odpisie protoko- 
łu przechowanym w zbiorze załączek. Brzmienie firmy 
odtąd Anglo Połskie Towarzystwo naitowe snółka z 
ogr. odpowiedziałnością po angielsku: Tbe Angło Fo- 
lish Naphta Compagny Lud. Dotychczasowi zawiadow- 
cy Wiłllam Nroman Rott i dr. Tadeusz Snzołuchowsk: 
wstąpili a zastępcą zawiadowcy Ottokar  Klominek 
zmarł. Zawiadowcą wybrano Georga Mac fatosha we 
Lwowie. 

Sąd okręgowy jako handłowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. kwietnia 1922. 5749 
Liczba czynności Firm. 527. Rg. A. H/310. Wpis do 

reiestru handlowego firmy pojedyńczej. Wpisano do 
rejestru hasidłowego dla firmy pojedyńczych: Siedziba 
firmy Lwów. Brzmienie firmy: M. Bones dom ekspor- 
towy i importowy. Przedmiot przedsiębiostwa: wywóz i 
przywóz wszelkiego rodzaju towarów zagranicę i z 


zagranicy, oraz wogóle handel towarami tekstylnynu. 
zaganicy, oraz wogóle handel towarami  tekstylnynu. 
drzewnymi, papierowymi, szklarmymi i kokoniałnymi. 


oraz materiałami budowlanymi. a to w snrowcach. ról- 
fabrykatach i gotowych iabrykatach tak na własny 
rachunek jak i na rachunek obcy, oraz udzielenie zal- 
czek na towary. Właściciel: Markus Bones. kupiec we 
Lwowie. Alembeków. Dzień wpisu 28. kwietnia 1920. 

Sąd okręgowy iako handłowy Oddział TV. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1922. 5750 
Firm. 392. stow. V/271. Zmiany dotyczące ürmy iuż 

wpisanej. Do rejstru wpisano dnig 20. maja 1921. Ste- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Związek gospo- 
darczy profesorów szkół Średnich Dostatek stow, za- 
ejestr. z ogr. bor. Zmiany na walnem zgromadzenni 
odbytem na dniu 19. marca 1921 podwyższono udział 
członków do wysokości 1000 Mkp. z tem że za obow'!a- 
zania stowarzyszenia odpowiada każdy członke jesz- 
cze dalszą kwotą 1.000 Mkp. Ponadto uchwalono zmia- 
ny postanowień statutu zawartych w Ś. 4, 11 i 23 iak 
w znajdującym się w tut. zbiorze dokumentów odpisie 
protokołu wąłtego zgromadzenia dnia ly. marca 1021. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 16. kwietnia 1921. 5751 
Firm. 622 Rg. A. [V/64. Wpis firmy pojedyńczej. Do 

rejestru wpisano dnia 20. kwietnia 1922. Siedziba firmy. 
Lwów. Brzmienie firmv: Przedsiębiorstwo handlowo- 
komisowe Jetty Preczęp. Przedmiot przedsiębiorstwa 
hurtowna i detailiczna sprzedaż towarów spożywczych, 
mydeł i wina w zamkniętych iiaszkąch. Właścicielka 
firmy jest Jetty Preczep. kupcowa we Lwowie. Upra- 
wniorą do zastępstwa i podpisywania tirmy jest włą- 
właścicielka Jetty Preczep. 

Sad okręgowy, jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1922. 5752 
Firm. 240 Rg. C. VI/55. Wpis firmy spółkowei. Do 

rejestru wpisano dnia 12. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Hydrant, Skład rur żełaza i 
artykułów technicznych spółka z ogr. poręką. Przed- 
miot przedsiebiorstwa: zakupno i sprzedaż rur, żelaza i 
artykułów technicznych en gros i en detail. Czas 
trwania nieograniczony. Stosunki prawne spółka opiera 
sie na kontrakcie spółki zdziałanym we formie aktu no- 
tarjalnezo z daty Lwów, 9. lutego 1922 |. rep. 592 Ka- 
pitat zakładowy wynosi 3000.000 Mkp. wpłacony w 
kwocie 200.000 Mkp. resztującą zaś kwotę 100.000 Mkp. 
wnieśli svólnicy Józef Tworzyjański i Rudolf Fleisch- 
man w formie wkładki rzeczonej, a mianowicie urza- 
dzenia sklepu, rur i artykułów technicznych. Organami 
spółki są dwaj zawiadowcy. Zawiadowcami wwbrano 
spólntków Józefa Tworzyjańskiego i Rudolfa Fleisch- 
mana we Lwowie. Podpis firmy następuje w ten spo- 
sób, iż pod napisanem , wydrukowanem lub stampilia 
wyciśniętem iej krzmieniem ustanowieni zawiadowcy 
dodadza swoie łączne podpisy. 

Sad okręgowy. jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dma 7. ktwietnia 1922. 5753 
Firm. 383. stow. VI/155. Zmiany i dodatki do wpi- 

sanych juó firm. Do rejestru wpisano 20. kwietnia 1921. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy dotąd Związek 
stow. spożywczych-gospodarczych Jedność stow. zar, z 
ogr. poręką odtąd Związek spółózislni spożywczo-gu- 
spodarczych Jedność stow. zar. z ograniczoną noręką. 
Udział członków każda spółdzielnia obowiazana jest 
tytułem udziału uiścić kwote po 50 Mim. od każdego 
członka. Zmiany powyższe uchwalono na walnem zgroł 
madzeniu członków odbytem we Lwowie dnia 5. gru- 
dnia 1920. 

Sąd okręgowy, iako handlowy. 
Lwów, dnia 8. kwietnia 1921. 5754 
Firm. 59822. Rg. A. 418. Wpis dọ rejestru handlo- 

wego iirm pojedyńczych. Wpisało do rejestru dnia 2. 
maja 1922. Brzmienie firmy: Simon Mangel. Siedziba 
firmy: Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel o- 
buwia. Posiadacz firmy: Simon Manget w Rzeszowie. 
Sąd okręzewy, Oddział V. 

Rzeszów dnia 29. kwietnia 1922. 


Oddział IV. 
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